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Rzćjd na czele walki o lepsze jutro
Premier Kościałkowski oświadczył, iż rząd spowoduje obniżkę komornego, 

gazu, elektryczności, taryf i cen kartelowych
W ARSZAW A, 25. 10. Wczorajsze 

pierwsze posiedzenie plenarne sejmu 
zwołane przez P. Prezydenta w drugiej 
sesji nadzwyczajnej rozpoczęło się o 
godz. 10.15. Na posiedzeniu oh e n 7 bvł 
rząd w komplecie. Gąlerja p r z e p e ł n i o ­
na. W loży prasowej zajęli miejsce ko­
respondenci prasy zagranicznej, przed 
stawiciele pism stołecznych i prowin­
cjonalnych.

Na wstępio marszałek odczytał za­
rządzenie Prezydenta R. P. o otwar­
ciu sesji nadzwyczajnej, poczem zako­
munikował m. iu. o dokonanoj w dniu 
14 października zmianie rządu i o skla 
dzie nowego gabinetu.

Po odczytaniu rządowego projek. u 
ustaw-y o upoważnieniu P. Prezydenla 
R. P. do wydania dekretów, głos zab­
rał prem jer Kościałkowski.

N a wstępie swego pa zemówienia 
prem jer Kościałkowski zaznaczył, ze 
przedłożony sejmowi projekt ustawy o 
pełnomocnictwach jest ograniczony za. 
równo co do zakresu działania jak 
ozasu na który miałby obowiązywać.

P rem jer oświadcza dalej, iż w y­
tyczne programowe nowego_ rządu 
przedłoży Izbie wraz z preliminarzem 
budżetowym Państwa, a teraz ograni­
czy się cło uzasadnienia, konieczności, 
które spowodowały rząd do zwrócenia 
się o uzyskanie zgody parlam entu na

upoważnienie P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej do w ydaw ania dekretów.

R z e c z y w i s t o ś ć  d z i s i e j s z a
s ta ła  się bardziej p lastyczna — po­
w iada  prem jer. Życie toczy się m niej 
u tartem i szlakam i niż przed wojną. 
Jesteśm y  w okresie, kiedy życie szu­
ka nowych łożysk i nowych rozw ią­
zań. M usimy pociągnąć do pracy i 
Aval ki o przyszłość Polski ludzi p rz e ­
n ikniętych głęboką w iarą  we własne 
siły społeczeństwa oraz w  przyszłość 
narodu, ludzi, k tórzy  czują, że n a j ­
wyższym nakazem  jest związanie mil- 
jonÓAA- obywateli, zamieszkałych nasz 
k ra j, z ideą państw a.

Zwolna bowiem- starzeje się społe­
czeństwo pracujące, nękane obawą o 
u tra tę  pracy, a jednocześnie^ młode e- 
1 eman ty  nie mogą rozwinąć swyi li 
możliwości.

Ten stan rzeczy rodzi kryzys psy­
chiczny, który uważam za znacznie 
groźniejszy niż kryzys gospodarczy.

Dohiinówać zaczyna w m asach po­
staw a bierna wobec najisto tn iejszych 
problemów naszej rzeczywistości.

Troska o chleb codzienny nietylko 
wśród „starych'*, ale i wśród „mło­
dych" przesiania sprawy najważniej­
sze — i w  tern tkw i najw iększe n ie­
bezpieczeństwo.

.Sednem z głównych naszych zadań
winno być przyśpieszenie procesu żru 
stania się narodu z państwem .

O d ro b ić  m u s im y  o p ó źn ien ie  spoAvo 
do  w a n e  p rzesz ło  w ie k o w ą  nieA\'olą, 
s p ro s ta ć  z a d a n io m  w yp lyA yającym  z 
przyżyA vanej ep o k i. M o żn a  to  o s ią g ­
nąć" ty lk o  p rz e z  z a k ty w o w a n ie  d la  
ty c h  celów  sze ro k ich  aaui rstAV ludino- 
świ, p rz e z  c z y n n ą  postaw ę^ sp o łe c z e ń ­
s tw a  w o b ec  z a d a ń  p a ń s tw o w y c h , 
p rz e z  je g o  w ia rę  AAre w ła sn e  s iły , jego 
go to w o ść  do n a jw y ż sz e g o  Avysiłku, a 
n a w e t — w r a z ie  p o w s ta ją c e j k o n iecz  
nośei p rz e z  o f ia ry  i p rzez  p o św ięcen ie

N ieustannym  moim wysiłkiem  bę­
dzie budować stosunek za u fa n ia  i bli­
skości społeczoństAYa do Avładz pań­
stwa.

W szystko, co temu stanie na prze­
szkodzie i wszystko to, co jako prze­
szkoda wypływać może z niewłaści­
wego stosunku administracji do lud­
ności — będzie likwidowane i tępione.

A dm inistracja musi być przepojo­
na zasadą sprawiedliwości i równego 
traktow ania wszystkich warstw  i o- 
by wat cl i. Chcę tylko podkreślić może 
najboleśniejsze i najbardziej dla jed­
ności społecznej drażliwy ocłcinek: —- 
dział administracji skarbowej.

W  uzdrowienie tego aparatu m u ­
sim y włożyć cala energję.

Egzekucja, która zabiera ostatnią 
krowę, ozy ostatnie narzędzie pracy, 
stosowana niejednokrotnie już po ure 
gułowaniu sprawy — może tylko a v v - 
wołać poczucie krzywdy i odpychać 
człowieka od państwa.

Rząd uczyni wszystko, co leży w 
jego mocy, by każdy obywatel miał 
przeświadczenie, że wszelkie naduży- 

■cia na szkodę dobra publicznego będą 
karane z całą surowością praw a.

Poszukując właściwych rozwiązań

d a /A 'ć  m u sim y  z najw iększym  Avysn- 
k ie m  p rz e d e w sz y s tk ie m  do lep szeg o  
w y k o rz y s ta n ia  n a sz e g o  p o te n c ja łu  p r a  
cy. B ardziej roAvnomiernv p o d z ia ł n a ­
szego do ch o d u  spo łeczn eg o  pozAvoli n a  
av c iągn ięcie  do procesoAV k o n su m c y j-  
n y o li i p ro d u k c y jn y c h  w ięk sze j -liczby 
o b y w a te li, a z a te m  —  n a  zw ięk szen ie  
d o ch o d u  spo łecznego . Dlatego tez

rząd w a l c z y ć  będ z ie  z n i e ­
zdrowemu objaw ami

w o rg a n iz a c ji  p ro d u k c ji  czy  w y m ia n y  
oraz z w sze lk iem  n a d u ż > w a m e m  p rz e  
Avagi g o sp o d a rc z e j nu. przez kartele 
av celach wyzysku rynku wewnętrzne­
go, k tó r y  je s t  i p o z o s ta n ie  p o d s ta w a  
e g z y s te n c ji  n a szeg o  g o s p o d a rs tw a  n a-

rodoA vego .
Żaden jednak realny program , żad­

na  skuteczna Aval ka  o lepsze ju tro  nie 
może być prowadzona, jak  długo obok 
objiiAvow kryzysu ciąży nad życiem 
gospodarczem dynam ika deficytu  bud 
żetoAvego skarbu pańslw a

Jesteśm y av okresie powolnej p o - 
p raw y gospodarczej, popraAyy n ie je d ­
nolicie dotykającej -wszystkie działy 
produkcji .

Poprawa gospodarcza będzie peł­
niejsza i szybsza, gdy skarb państwa 
nie będzie wysysał wolnych i nara­
stających kapitałów i środków p ie­
niężnych z rynku na pokrywanie de­
ficytu budżetowego.

*'Zrówn'oważ.ony budżet panstAvoAvy 
— to najis to tn ie jszy  element naszej 
niezawisłości gospodarczej i politycz- 
nej.

DotychczasoAve źródła dochodów 
państw a, Avedlug gtiVwmi.no prze­
prowadzonych obliczeń dadzą nieco 
ponad .1.900 m iljo n o A V  złotych.

T ak  A\ięc — po pierwsze, m a  być 
dokonana

reforma podatku 
dochodowego

R eform a ta, polegająca na podw yż­
szeniu staw ek i rozszerzeniu koła o- 
bo w iązany eh do opłacania jaodatku do 
chodoAvego, na ujednoliceniu opodat- 
k o A v a n ia  uposażeń i podwyższeniu do­
d a tku  do podatku dochodowego, da 
zwiększenie wpływćw o 68 miljonów 
złotych.

P o drugie, z a m ie r z a m y  A v p ro w a -  
d j ć  nadzAvyczajuy  podatek od wyna­
grodzeń publicznych.

N adzw yczajny p o d a t e k  od tych 
wynagrodzeń będzie Avyzna/jzony _ w 
skali silnie progresyw nej w zależno­
ści od AA-ysokości wszystkrnh wyna- 
grodzeń pobieranych przez  ̂ danego 
j iracoAvnika.  WPływ z tego źródła w y ­
niesie około 180 miljonów złotych.

Jednocześnie m usim y zas to so w ać  
oszczędności, k tó re  przeprowadzone 
b ę d ą  Ave w sz y s tk ic h  re s o r ta c h  o raz  w 
przedsięb iorstA var.h  państw owych z 
bez aa’ źgłę d ną k o n s ek w enc j ą .

Nowutwirty BAR p i  restauracji. „BRISTOL"
w KIELCACH, Sienkiewicza 21 

to najtańszy lokal dla
K a n a p k i  o d  30 gr. -  G o r ą ce  p o tr a w y  z m a sz y n y  od 30 gr.

Do baru w e j ś c i e  a d d z e i n a .

- O b ia d  za  1 zł.

REALNE DOWODY
w spółdziałania rządu ze społeczeństwem

 t  R-ulania objąć mają i><
W A R S Z A W A ,  24. 10. P Ą T .  W

n a j b l iż s z y m  c z a s ie  w y j e d ą e  do ‘ 
nvch ośrodkÓAV k r a ju  s p e c j a ln a  koim 
sja, k tó r a  o d b ę d z ie  s z e r e g  regJonaL -
nyeh konferencyj z p i^staw ici?1«» ■ 
samorządu gospodarczego. Ko 
ta, której przewodniczyć będzie uj 
rektor gabinetu ministra skarbu .>• 
W iktor Martin, otrzyma polecenie za­
dania na miejscu ąlduajnyehboląe-  ̂
życia gospodarczego, odczuwany , 
zakresie handlu wewnętrznego i

netrzaie«'0 . Badania objąć mają po-

Jak się dowiadujemy, uzyskane w 
tei bezpośredniej drodze materjały 
wyk.TKystanti M ,  w . h t e M  P »*  
Lich f zadu, celem przeciwdziałania 
tym Avszvstkim zaporom i hamulcom, 
które zacieśniają sztucznie rozwój ży­
cia gospodarczego i których wytępie­
nie l o b  usunięcie rząd uważa za rzecz
szczególnie pilną. v y

, ^  .t

Oszczędności te dokonane będą na 
taką sumę, która będzie niezbędna dla 
całkowitego zrównoważenia budżetu.

Pragniem y położyć nacisk na zniż­
kę kos z to aa7 utrzym ania:
Zamierzamy obniżyć 

komorne
za mniejsze lokale mieszkalne, zanie­
chać poboru od mieszkań najmniej­
szych podatku od lokali; dalej przy­
stępujemy do akcji obniżenia cen prą­
du elektrycznego, gazu i innych taryf 
przedsiębiorstw użyteczności publicz­
nej.

Zamierzam obniżyć o połoAvę pobór 
dodatku sa m o r z ą d o A Y e g o  do podatku 
gruntw ego, ustalić m aksym alną grani 
eę dla opłat drogowych, zakazać pobo­
ru  — także drażniących ludność Aviej- 
ską — opłat za praAvo A v ja z d u  do 
m iasta, czy na targOAWska miejskie, 
i AAweszcie — uchylić praw* zam iany 
niektórych świadczeń * w naturae - -  
n a  świadczenia pieniężne.

Ponadto cli cumy zrealizować osta t­
ni etap aa7 Avalce o zniżkę cen arcykn- 
łÓAV przemysłowych. By żądać ofiar < d 
przem ysłu — zacznę od transportu  pań 
stivoivego.

W zakresie taryf towarowych bę­
dziemy dążyć do zniżek wydatnych, 
tak  aby w yraźnie zm niejszyły rozpię­
tość między spadkiem  cen, m a te ria ­
łów, a spadkiem pobieranej za prze- 
aa'Óz opłaty.

Nadto rząd rozpatrzy możliwość 
zniżki obciążeń na rzecz instytucyj n- 
bczpieczeń społecznych, av pełni u- 
AYZględniając słuszne interesy najszer 
szyci i AA-nrstAA7 ubezpieczonych.

Ze saa’ej strony pragnę zaznacz cć, 
ż a przez Rząd rozpatrzone będzie w 1‘m 
rozumieniu ze światem urzędniczym 
znga-dnicnie zadłużenia pracoAvnrkovv 
paiishvowyeh oraz dogodno rozłożenie 
spłął- reszty pożyczki inwestycyjnej.

Zamierzono posunięcia gospodaivze 
zmierzają do zwiększenia zdolności na 
byrAA’Czej ludności rolniczej, obn.i.-enia 
kosztÓAY utrzymania, zwiększenia obr<«- 
tć.AAr gospodarczych, a aa7 konsekwencji 
do podniesienia stanu zatrudnienia. Po 
nadto powinny one utafaHó ekspan-ję 
n a s z e j  AA-ytwórczości na rynkach zagra
nicznycli.

Realizacja scharaktj ry zo A v an y < 'l i  za 
mierzeń wymaga oczywiście całego ze­
społu posunięć i całego szeregu aa-c- 
w nętrznie sprężonych norm  _ ]U'an - 
n yCji. Pożądane skutki osiągniemy o 
tyle o ile cały zaspół norm ukaże się 
av ściśle określonych terminach.

Przemówienie preinjera było w avia 
Iu miejscach burzliAyie_ oklaskiwano. 
Ponieważ pó przemówieniu prem j r a  
Kościałkowskiego n ik t głosu nie za­
brał, marszałek zaproponował powoła­
nie komisji, do której projekt ustaw y
Avinien być odesłany..

Do kom isji tej marszałek Car zapro 
ponowa! 25 osób. Prócz tego posLwifl 
zgłosili jeszcze dodatkowo kandydat u 
rv  15 posłów. Poseł M iedziński posa.- 
w il wniosek form alny o ustalenie 
by członkÓAV komisji. _ ,

W  g ło s o w a n iu  n a ^ w i j s ^ d ^ ^ . ^
SÓaa7 wypowiedziała S1<̂ 
komisją.
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Problem, który przeraża

*

Z krajn

i i u
Żywiciel rodziny schodz i  do  roli w ykole jeńca

niech tkwi w ciemnoW arszawski „K ur je r Poranny'* 
przytacza niezwykle interesujące obli­
czenia profesora Szulca:

Oto w roku 1929 ukończyło la t 10
— 456 tys. osób, 9 — 617 tysięcy, 8 la t
— 666 tysięcy.

Ci, co w roku 1929 ukończyli la t 10 
•— obecnie kończą 16, a zatem, nawet 
po odliczeniu zmarłych —

450 tysięcy szuka pracy.
W r. 1936 będzie nowa arm ja koła- 

tających o pracę chłopców i dziewcząt, 
liczyć. S90.990-

W roku 1937 — 600.000, w roku 
1938 — 700 tysięcy, w roku 1930 — 
790 tysięcy, w roku 1940 — 830 ty- 
fcięcy

Starczy! Bezrobocie młodocianych 
rośnie jak lawina.

I  gdy już dziś 450 tys. młodocia­
nych poszukuje pracy — liczba zatrud 
nionych robotników w przemyśle w 
końcu roku 1934 wynosiła 547.1 ty­
sięcy.

Spraw a ta  urasta do problemu ka­
pitalnego, od którego zależą losy k ra ­
ju. Jakież bowiem szanse mają dostać 
pracę młodociani — gdy ich arm ja 
przekroczy liczbę pracujących w prze­
myśle wcgółe.

#  ■ #  *

W szkołach powszechnych w W ar­
szawie zarządzono ankietę mającą na 
celu żfcadanie warunków egzystencji 
dzieci i ich rodzin.

Okazało się, że _
na 113 badanych wypadków tylko w 
17 wypadkach ojciec był wyłącznym 

żywicielem rodziny.
W większości rodzin m atka  też p r a ­
n y ,je zarobkowo. A w wielu cały ciężar 
Wyżywienia rodziny spoczywa wład­
nie na  je j  barkach.

Gdy nędza.zanadto dokuczy • 
zdaczu się niejednokrotnie, że

ojciec porzuca żonę i dzieci. 
M atka bardzo rzadko. Na stu ojców 
odchodzących od rodziny - -  przypa- 

tvlko dwie matki.

w ten sposób znajdując zatrudnienie.
W latach pomyślniejszych pod 

względem konjunktury gospodarczej, 
pęd ku budownictwu budynków szkół 
powszechnych był ogólny, wyrażał się 
jednak przeważnie w formach prze­
sadnych, we wznoszeniu gmachów, 
które następnie trudno jest utrzymać 
niezamożnym gminom.

Błąd ten pokutuje do dziś dnia. 
Jesteśm y krajem  biednym — pewnie, 
że lepiej, jeśli dziecko może pobierać 
nauki w e .wspaniałym gmachu, posia­
dającym salę gimnastyczną, wyposa­
żoną w najnowsze przyrządy, słonecz­
ny taras na dachu i własną pracownię 
fizyczną, Ale jeśli na budowę takich 
szkół nas nie stać — to niewolno opu­
ścić rąk, wy chodząc z założenia, że je ­
śli dziecko nie może uozęszeziać do 
pięknej szkoły, to niech do niej nie

uezęsząza wcale, 
cie. Przeciwnie —- 
niech pobiera naukę w stodole choćby, 
jeśli 11a inny lokal szkolny nas nie 

stać, ale niech się uczy.
Dziś chód:f:ć nam przedewszystkiein 

winno o to, by wszystkie dzieci pobie­
rały naukę, a nad tem w jakich warun 
kach naukę tę winny pobierać, będzie­
my się mieli czas zastanowić wówczas, 
gdy nasza sytuacja gospodarcza b ę ­
dzie się po temu nadawała.

Zamiast jednego wspaniałego szkol­
nego gmachu, który kosżtuje duże 
sumy —

budujmy lepiej 19 skromnych, 
choćby dewnianych chałup -— bo po­
wszechne nauczanie nie polega na tem, 
żeby część dzieci m iała w szkole pry?z 
nicie i boiska, a inne wogółe nawet 
czytać nie miała się gdzie nauczyć.

Szczury doprowadziły fabryką do bankructwa
Zjadły połowę produkcji

W W arszawie bada się i zbiera 
relacje z prowincjonalnych m iast o 
wynikach walk sanitarnych władz ad 
m inistracyjnych ze szczurami.

Jak  się okazuje, 
wszelkie wypróbowane w laborato 
rjach środki trujące są małe skuteczne.

Najgorzej wypadła próba w Kali­
szu, gdzie szczury niszczą 25 proc. za 
pasów zboża w śpehrzach.

W fabryce świec w Kaliszu szczu­
ry zjadały połowę produkcji, wobec

czego fabryka zbankrutowała.
Kalisz sprowadzał już popularne 

go w Poznaniu Jan a  Wójcika, który 
reklamuje się, że zna sposób na wy­
prowadzenie szczurów z miasta. O- 
statnio założono kilkadziesiąt kilogra 
mów patentowanej tru tk i.

Wynik był żaden.
Obecnie Kalisz, za wzorem W arsza 

wy, zamierza zaopatrzyć się w fok- 
sterjery.

Zalotnice samochodowe
Nowy sposób okradania cudzoziemców

W edług tych danych, w roku bie­
żącym liczba dzieci w wieku obowiąz­
ku szkolnego wynosi 5,5 miljona, zaś 
liczba uczniów, zarówno ?zkół publicz­
nych, jak  i powszechnych, wynosi 4,7 
miljona. To znaczy, że 
809.999 dzieci znajduje się poza szkołą.

A więc posiadamy prawie miljori 
dzieci „bezrobotnych11, dzieci, któro 
poniesionych w ten sposób braków nie 
odrobią nigdy, rui których spoeeywae 
będzie piętno analfabetyzmu!

Umożliwienie tej rzeszy dzieci 
„bezrobotnych'1 pobierania nauki — 
oto jeden z pierwszych, najw ażniej­
szych elementów koniecznych do bu- 
dowania Polski przyszłej, k tóra prze­
cież powir.ua być naszą największą 
troską.

Nie wolno biadać bezczynnie nad 
tym stanem rzeczy, 
ale podjąć trzeba energicznie akcję 
zatrudnienia dzieci nieoświeconych.

podobnie jak  podjęliśmy akcję za trud ­
nienia bezobotnych

Posiadam y liczne rzesze bezrobot­
nych nauczycieli, którzy aa niską opla 
tą, częściowo nawet w naturze, uczyć 
by mogli dzieciarnię wiejską — sami

Najstarszy ślązak
MA 159 OSÓB POTOMSTWA.

N ajstarszy mieszkaniec Śląska, gór 
nik Józef Braszc/ok, zamieszkały na 
kolonji Brada, gm. Łaziska Górne w 
pow. pszczyńskim, obchodzić będaie 
w dniu 30 bm. jubileusz 101-szej rocz­
nicy swych urodzin.

Staruszek doczekał się 150 osób 
potomstwa w tein kilku praprawnu- 
feów i prap ra  w Puczek. Braszezak był 
ójcem ośmiorga dzieci. N ajstarsza cór­
ka liczy 79 lat, mieszka w Orzeszu i 
jest już ' prapabką. Staruszek Brasz- 
Ozuk mimo, że przekroczył 100 łat ży 
Oia, trzym a się naogól bardzo dobrze.

W Paryżu istnieje organizacja ko­
biet, której celem jest w tryskiw anie 
męskiej łatwowierności.

Sieddibą tej organizacji jest ł.a 
Varerine pod Paryżem. Każdego wie­
czoru wyjeżdża stamtąd, szereg luksu­
sowych limuzyn, kierowanych przez 
młode, piękne i elegancko ubrane 
kobiety. — Celem wyprawy tych 
amazonek jest okolica Opery. S tam ­
tąd samochody amazonek krążą po 
wielkich bulwarach niemal do świtu.

P raca amazonek polega na tem, 
że jadąc powoli wzdłuż chodników ob­
serwują przechodniów-, wyławiając 
wśród nich samotnych cudzoziemców. 
Upatrzonemu cudzoziemcowi proponu

ją zw y cza jn ie j zachęcającym uśmie­
chem wspólną przejażdżkę samocho­
dem i wspólne spędzenie wieczoru.

, K iedy cudzoziemiec da się wkońeu 
złowić w sidła i wsiądzie do samocho­
du, amazonka wozii go po wszystkich 
barach i dancingach M ontmartru i 
Montparnassu, gdzie spędza z nim 
czas przy szampanie (po 250 fr. butel­
ka). Nad ranem gość stwierdza z 
przerażeniem brak swego portfela. — 
Gdy clye się upomnieć o niego, bar­
man o stalowych bicepsach daje mu 
do zrozumienia, że z kobietą powi­
nien ziaciliować się elegancko. I  oczy­
wiście gość rezygnuje z portfelu.

Samobójstwo małżonków
LWÓW, U rzędnik Powszechnego Ban 

ku Związkowego, 28_letni Józef Fechne.r, 
zastrzelił żone sw oją 24-letnią Irką, po- 
czeni sam pozbawił się życia. W  ehwili 
gdy zaalarm ow ano pogotowie ratunkow e 
m gr. F echner znajdow ał się w agonji i 
w k ilka  chwil później zm arł. Żoną jego 
odwieziono w stan ie  beznadziejnym  do 
szpitala. Z pozycji obojga nieszczęśli­
wych, leżących w objęciach, należy wnio 
skowae, iż urzędnik zabił żone za je j zgo 
dą. a następnie odebrał sobie życie. Tło. 
trag d e ji nie je s t znane.

Fak tem  jest jednak, że F echner zara- 
biał ma]o i m iał na u trzym an iu  rów nici 
rodziców.

Wybuch starego granatu
NADW ORNA, W  Porohach 14-letnl 

pastuszek D ym itr K ały tiuk , znalazł ir 
krzakach na  połoninie g ra n a t a r ty! e r yj- 
ki, przy k tó rym  zaczął m anipulować, po< 
wodując wybuch. Odłam ki g ran a tu  zn a 
sakrow ały  ciało chłopca, a ponadto zabity 
15 pasących sic w pobliżu owiec.

Śmierć kolejarzy
W RZEŚNIA. Podczas przetaczania wa 

gonów na  stacji w Staw ie, jeden z wago­
nów wyskoczył z szyn i p rzygnió tł koleją 
rza Kosm alskiego, k tó ry  poniósł śmierć 
na  m iejscu.

D rug i wypadek m iał m iejsce na szlaku 
kol. Ostrów — Biniew, gdzie został p rze. 
jechany  przez pociąg dróżnik kolejowy 
Piasecki z Jarocina . W padł 011 pod pociąg 
podczas przetaczania wagonów i poniósł 
śm ierć na m iejscu.

Napsd rabunkowy
W ŁOCŁAW EK. N a inkasen ta  jednej z 

fabryk, gdy w racał z kw otą 5 tys. złotych 
napadł n ieschw ytany dotąd sprawca, za 
dając ofierze uderzenie w głową tępem 
narzędziem.

Poniew aż jednak  zarządzono natych ­
m iast pościg, wiąc rabuś m usiał w uciec* 
ce zgubić lup, bowiem paczką z bankuo ta . 
m i znaleziono w ogródku kolejowym.

Pieniądze za okno
W ARSZAW A, U bezpieezalnia w ar 

szawska w ynajęła przed rokiem  około 3# 
lokali na am b u la to rja  i przychodnie lecz 
nieże. Umowy z w łaścicielam i domów za-> 
w arto na  k ilk a  łat.

Obecnie am bu la to rja  i przychodnie z® 
sta ły  skasowane, ubezpieezalnia jednak  
inusi opłacać kom orne za puste i niieużyt- 
kowane lokale. K osztuje to m iesigcz'de 
koło 9.000 złotych. J a k  słychać, władza 
nadzorcze zwróciły uw agą na sposób za ­
w ieran ia  umów o lokale i poddać iua,!ą 
zbadaniu działalność ubezpieczalni w ar­
szawskiej w te j dziedzinie.

f | Dwulatka” odrodzenia spółdzielczości w Rosji
Nakazano otworzyć 5 tysięcy wielkich magazynów przy dużej pomocy kredytowej

W  Iłosji Sowieckiej przystąpiono 
do reorganizacji spółdzielczością a to 
z tego powodu, że spółdzielczość spo ­
żywców na wsi upadła naskutek nie­
dostatecznej ilości sklepów, wielkich 
nadużyć finansowych, deficytowego 
gospodarowania oraz płynności kadr 
pracowniczych.

Kooperacja straciła miasto, a nic 
opanowała wsi, gdzie powinna hyc 
gospodarczym łącznikiem między mia 
stem a wsią.

Wydane zostały nowe rozporządze­
nia, ino ą których postanowiono:

1) założyć w ciągu 193o — 1396 r. 
5.000 wielkich wiejskich magazynów 
w uzupełnieniu do 4.000 już istnie­
jących „uniwer - magów", organizu­
jąc je w wielkich wsiach i miejscowo­
ściach jarnmrczn veil.

2) Ja mknąć zbyt małe sklepy go­
spodarczo nieonlacające się zabezpie­
czając jednocześnie stałą dostawę a r ­
tykułów pierwszej potrzeby (sól, naf­
ta, cukier, mydło, tytoń i norymber- 
s zezy zna) dla istniejących składnic.

3) dla finansowego umocnienia ko­
operacji zakazano pobierać jakichkol­
wiek opłat od spółdzielni, z> wyjątkiem 
10 proę. na zagospodarowanie rajso-

juzów, obsługujących „sielpo" (w iej­
ska spółdzielnia spożywców). Zołeeo- 
rJo ponadto Bankowi Państwa, aby 
udzielił spółdzielczości wiejskiej po 
życizhi w wysokości 30 miljonów rb 
na urządzenie nowych „sielmag'ow". 
A co najważniejsze — nie skrępowa­
no „sielpo" w zakresie zakupów: Każ­
da spółdzielnia może zaopatrywać się 
w towary nie tylko z „rajsojuzu", ale 
również z .najbliższej hurtowni pań­
stwowej.

Specjalny kredyt w wysokości 12r*
miii jonów 'rb. uzyska ponadto „Cen- wiejskiej

tresojuz" od K om isarjatu Finansów 
na organizację wielkich „Sielm agów '.

4) W ciągu 1935-36 r. ma być od­
dane do użytku „sielpo" 5.000 aut cię­
żarowych (na każdy rajsojuz 1—2).

5) Wreszcie postanowiono podwyż 
szyć wynagrodzenie kierownikom skle 
pu w zależności od obrotu i przyznać 
preinje robotnikom za dobrą pracę.

Uchwalono również, że działalność 
wszystkich Związków spółdzielni spo­
żywców7 z „Centrosojuzem" włącznie 
ograniczyć się ma tylko do konsumuj i 
wiejskiej

A N © L J A  A  W Ł O C H Y
W onegdajszem wielkiem expose 

m inistra spraw zagranicznych Angiji 
Ho are powiedział m7 in. pod adresem 
Włoch:

Spór obecny nie jest sporem mię 
dzy W. B rytanją a Włochami, a wy­
suwanie tego rodzaju pomysłów jest 
tylko niebezpieczne i prowokujące — 
Żaden rozumny człowiek nie pragnie 
stosowania gróźb, które nie mogą być 
zbiorowo zastosowane lub które mo­
głyby przekształcić wojnę abisyńską 
w europejską. P resja  ekonomiczna, ja

do

ką się obecnie proponuje, nie dąży do 
rozszerzenia wojny lecz do jej ogra­
niczenia.

Korzystam z okazji, aby podkre­
ślić tę konieczność szukania dróg 
honorowego załatwieniu sporu w ra­
mach Ligi.

Zanim zastosowane l>ędą presje e- 
konomiiozue, istnieje jeszcze pewna 
pauza — ozy nie można z niej sko­
rzystać dla uzyskania honorowego za 
łatw ienial
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Jak się rodzi święty Biurokracy V

Żalimy się często na biurokrację. 
Stało się to modne dawać upust złe­
mu humorowi przez wymyśHanf e na 
św. Biurokracego, patronującego urzę 
dom.

W niknijmy jednak w przyczyny 
tego stanu rzeczy i rozpatrzmy, co 
się złożyło na przerosty ducha biura 
jtratycznego w naszych stosunkach.

W iemy, że w ciągu kilkunastu lat 
wyrósł u nas gęsty lat przepisów pra­
wnych. M usieliśmy na gruzach trzech 
systemów zaborczych odnowa zorgani 
zowae całe życie zbiorowe. Czynili* • 
pry to fragmentarycznie, w miarę po 
trzeby. Przebyliśmy istną inflację u- 
staw i dekretów, zarządzeń i rozpo­
rządzeń. samo orzecznictwo Sądu Naj 
wyższego i Trybunału Adminiśtracy,j- 
nego mieści się w hibljotece, w której 
nawet najbardziej rutynowani facho­
wcy z trudnością mogą się zorjento- 
wać.

W  tym gąszczu trudno się rozeznać 
i połapać przeciętnemu obywatelowi.

A w jakiej sytuacji znajduje się 
urzędnik? Powiedzmy: przeciętny
funkcjonariusz administracji wewne 
trznej, czy kolejarz, czy skarbowiec, 
czy urzędnik urzędu ziemskiego?

Normalnie powinien 011 znać cało 
kształt tych norm prawnych, które 
obowiązują w7 tym odcinku urzędowa 
nia, w7 jakim pracuje. Ale to już jest. 
doprawdy ponad siły przeciętnego u 
rzędnika, bo ten całokształt przedsta­
wia się z powodu nadmiaru ustaw i 
rozporządzeń, z powodu ciągłej „no­
welizacji^ tych ustaw i wobec braku 
jednej księgi, w której byłoby zawar 
te wszystko, co każdy pracownik w 
danym dziale wiedzieć powinien

Międzynarodowy kartel
fabryk p a lo w o zó w

Donoszą z Londynu, że  ̂ b ry ty jsk i 
przemysł budowy parowozów podjął 
pertrak tacje z fabrykam i parowozów" 
w Niemczech i w Czechosłowacji <v 
spraw ie podział rynków zbytu oraz u- 
stalenia cen. W  najbliższym  czasie 
przedstaw iciele fabryk  any elskich spo 
tkać się m ają na wspólnej konferen­
cji z przedstawicielami przem ysłu nie­
mieckiego i czechosłowackiego. Na kon 
fewneji tej poruszana m a być spraw a 
ew. porozum ienia międzynarodowego.

nad wyraz mgliście i nieprzejrzyście.
Więc przeważnie niższy funkcjo 

narjusz publiczny ogranicza siię do 
najważniejszych i najbliżej mu do­
stępnych przepisów7, ale te już traktu 
je jako alfę i omegę, trzyma się ich 
literalnie, dosłow nie i — bezkrytycz 
nie. Lęka się instynktownie wyciecz 
ki w gąszcze nieprzejrzane norm pra 
wnych, stanowiących dlań „literatu­
rę", boi się samodzielnej pracy wnika 
nia w ducha ustaw czy dekretów — 
i w tym  popędzie samozachowaw­
czym opancerza się przed „klientem*4 
czystym formalizmem.

Bardzo ezęsto też z tej samej przy 
czyny udeka przed w zięciem na siebie

odpowiedzialności, unika — jeśli ty l­
ko może — powzięcia decyzji. Z łubu 
ścią więc odstępuje „akt'4 komu inne­
mu, przekazuje sprawę prostą i mogą 
eą być z miejsca załatwioną, „wyż­
szej" instancji, stwarza w7ięc niepo­
trzebne trudności, „nadaje bieg" rze- 
czom, niew ymagająeym w7cale „toku 
instancyj".

I cóż wtedy?
„Niższy" referent uświadamiał so 

bie jeden fragment ustawodawczy i 
nie rozstrzygnął, ale „wyższy" refe­
rent już operuje innym fragmentem z 
przebogatej „literatury" i chce go ko
nieeznie zastosow ać A

Ale, by to wyko 
nać, domaga się innych „zalączni

Dokoła afery Kazonia
Pozycja  f in a n so w a  Targowicy w M ysłowicach  z a g ro ż o n a

Donoszą, z W arszawy, iż w ykrycie 
afery  mfęsnej K aąonia i tow arzyszy 
przyczyniło się bardzo poważnie  ̂ do 
podważeniu, pozycji finansow ej Cen­
tra lnej Targow icy w Mysłowicach.

Założona z kapitałem  pół m iljona 
złotych kasa  targow a w Mysłowicach, 
udzielanych przez państw ow y bank 
rolny za gw arancją  m agistra tu  M ysło­
wic i zajm ująca się kredytowaniem, 
główmie hurtow ników  mięsnych, a w 
m niejszej mienie rzemieślników, w 
związku z mięsną aferą, w ykry tą  w 
W arszaw ie, w  Sosnowcu i w M ysło­
wicach, zm niejszyła znacznie swoje 
możliwości kredytowe.

Operacje obecnie polegają na tem, 
że co poniedziałek przyjeżdża do My­
słowic z K rakow a jeden ze spółudzia- 
łowaćw kasy targow ej — Aron Szuch 
hcndler — przywożąc od 30 do 40 ty ­

sięcy7 gotówki, k tórą jeszcze w tym  
samym dniu wieczorem ściąga spowro 
tem, poczem cały tydzień kasa targo­
w a ogranicza się do m inim alnych 
obrotów.

Jakkolw iek państw ow y bank rolny 
posiada gw arancję za udzieloną po ­
życzkę na objektaek m iejskich, jednak 
gw arancja  re strony centralnej Largo • 
wicy w Mysłowicach jes t dość w ą t­
pliwą.

N astro je panujące w opm ji _ pub­
licznej po w ykryciu afery  mięsnej 
podkreśla wiec obywateli w M ysłowi­
cach, k tó ry  odbył się w tych dniach. 
Pow ziął on uchwały, dom agające się 
natychm iastow ego odebrania tak  po­
ważnego objektu m iejskiego od osób, 
k tóre b ąd ź ,są  aresztow ane, bądź za ­
mieszane w w ykrytą  aferę.

ków", innych naświetleń sprawy...^ 
A w rezultacie sprawa się przedłuża, 
„klient" sarka na biurokratyczne za­
łatwianie, ostatecznie: wobec niemoż 
ności sharmonizowania pracy „u do­
łów" urzędowych, najbardziej błaho 
sprawy zawalają biurka władz cen­
tralnych i tu czekają na rozstrzygnię­
cia.

A to już zwykły obywatel uwa 
żać musi za szykanę, to wytwarza w 
nim nieufność do sprawności niższego 
aparatu urzędowego.

I dlatego postulat uproszczenia i 
ujednolicenia, postulat zepchnięcia 
do najciemniejszych zakamarków ar. 
chiwalnych tych wszystkich „prze­
chodnich" i „prowizorycznych" norm 
prawnych, tego nadmiaru „uzupeł­
nień" i „zmian", tego stosu zadruko­
wanej bibuły, który w każdym dziale 
urzędowania napęczniał — staje się 
conditio sino qua non, jeśli chcemy o 
bywatelowi ułatwić życie i współży­
cie z władzą, a urzędnika wyzwolić 1 

błąkania się po niepotrzebytych gęst­
winach zarządzeń prawnych. M.

Siedźmy w Polsce, nie szukajmy guza
W Abisynji n iem a  za p o trz e b o w a n ia  na ludzi.. .  po szu ku jących  wrażeft

Do Polskiego Czerwonego Krzyża na­
pływają ofiary i Jary na rzecz pornoev 
ofiarom wojny w Abisynji. Jednocześnie 
ggłasza się szereg osób, które wyrażają 
chęć wyjazdu do Abisynji celem niesienia 
pomocy rannym pod egidą Czerwonego 
Krzyża.

W gwiązku z tem należy wyjaśnić, że, 
osoby, zamierzające wyjechać na teren 
działań wojennych w charakterze sanita 
l juszy, pielęgniarzy itp., musiałyby posia 
dać przede wszy stkiejn pełne wyszkolenie 
sanitarne, ponadto zaś musiałyby odpo­
wiadać wysokim wymaganiom co do sta- 

m use

nu zdrowia ze wgględu na wielką trud­
ność przystosowania się do tamtejszych 
warunków. Ponadto Polaki Czerwony 
Krzyż nie dysponuje funduszami na orga 
nigowanie wyjazdów tego rodzaju esób z 
Polski do Abisynji, zresztą władze między 
narodowe Czerwonego Krzyża nie zwraca 
ły się dotychczas do P. C. K. o pomoc w 
organizacji akcji sanitarnej w* Abisynji. 
Wreszcie wyjaśnić należy, że ewentualny 
wyjazd połączony musiałby być z szere­
giem formalności, w* pierwszym rzędzie 
za.ś z  uzyskaniem zezwolenia od władz ao 
ministraeyjnych.
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Wojna to kosztowna rzecz!
N ow oczesny” soosób  konwencji 60-miliardowego długu wewnętrznego Wioch

5 f  *  . . .  ,  -. .  n \  I . - m c  em isvinv nowej <
R ząd włoski ogłosił w tym  tygod­

niu  konw ersję i emisję nowej poży- 
czk1 •

K onw ersja ta  jest wcale ciekawa 
i pokryw a się wcale dobrze z przysło­
wiem: Im  dalej w las...

Ju ż  w lu tym  roku 1934 Włoch j ,
wzorem W. B ry tan ji i F ran c ji, prze­
prow adziły konw ersję poważnej części 
swego w ew nętrznego zadłużenia. Po 
życzki 5-procentowe z ła t 1917, 191 e i 
1926
w ogólnej sumie okrągło 60 mil,jardów 

lirów —
zostały skonw ertow ane na pap ier 3 i 
pół procentowy. K onw ersja   ̂udała  
się znakomicie, i byliśm y wówczas 
świadkam i entuzjazm u z powodu tak  
Bztezęśliwego odciążenia skarbu  P-’7r 
obsłudze długów.

Ale... od lutego 1934 r. wiele wody 
upłynęło w Tybrze. Zaciążyły n a  go 
spodaroe włoskiej dawne grzechy na­
kręcanej kon junk tury , pogorszył się 
bilans dewiz, wreszcie zaczęto się szy 
kować do m isji cyw ilizacyjnej w Alu 
synji. S topa procentowa- poszła wgo-

rę, a m. in. 1 3 i pół procentow a poży 
czka. konw ersyjna, notowana początki 
wo w okolicach pary te tu ,

spadła ostatnio do... 67!
No dobrze — z(apyta się każdy — 

jakże można konwertować papier no 
tow any po kursie 67 za 100? I  owszem 
można. „Nowoczesność" operacji polo 
ga w łaśnie na  tem, że nowy papier, z 
entuzjazm em  (jak  donoszą zrodła w-o- 
skie...) brany przez t. zw. drobnych 
ciułaczy i. wogóle, w szystkich — o- 
procentow any jest na  5 proc.. 
„Odrabia" się więc to, co zostało zro­

bione w lutym 1834 r.
Nowy papier, zwany „ren tą • - 

procentową", w yem itow any jos po 
kursie em isyjnym  95. Nie określono 
ani sumy emisji, ani czasu trw aniu

~Ul Posiadacze obligacji 3 i pół p ro ­
centowych z 1934 r. mogą w ym ienc 
swoje obligacje na nowe na następu ,,4  

cych w arunkach:
i )  jedna obligacja stara wartości 
minalnej 186 (kurs giełdowy 
dzie na pokrycie 80 Pr?e* ł110'VyL1. 

gacji wartości nonwfl<uBejr

2} ponieważ kurs emisyjny nowej 0 - 
bligacji wynosi 95 proc. — gotowką do 

płaca się 15 proc.
Jeżeli w ten sposób skon w ertuje 
całe 60 m iljardów  lirów pozyczki

w pływ ’ do Skarbu z dopłat 15-procen 
towVeh sięgnie 9 miljardów hrow.

Poza tem — jak  się w ydaje — sio 
ry  rządowe liczą, na subskrypcję, nu, 
zależną od konwersji.

Objektyw nie rzecz biorąc sub­
skrybenci dostają papier dose korzy ­
stny  Przecież s ta ra  obligacja w arta  
’ -st tylko 67 proc. nominału, a liczona 

za 80 proc- nominału nowego 0 - 
proeentowego papieru. Poza tem: 
Skarb  obiecuje m e k o n w m r to w ^ n  
wej pożyczki do 1956 r. 1 B ank Włoch 
w cią°’u 2 la t  zobowiązuje się lomfca* 
dowacT obligacje 5-procentowe po kur 
sio 80 za 100 i pobierać stopę o pot 
proc. niższą od ogólnej stopy procen­
towej.

Nieźle. r
Ale to wszystko na dzisiaj, tak jak  

było w lu tym  ub. roku. i . e .  i

A  eo będzie jutro? * *

s*ę

.1 -

jest

Popularny w ca/ym świecie komik filmo­
wy Buster Keaton, który kilka dni teum 

postradał zmysły.

Tętno chwili
CZŁOWIEK SZCZĘŚLIWEJ RĘKI
Postać p. w iceprem iera i m in istra  skar­

bu inż. E ugeniusza Kwiatkowskiego jest 
szczególnie dla Ślązaków droga; m otyl ko 
dlatego, że dzielny ten człowiek dal PoJ< 
see wielkie dzieło optym izm u — Gdynie i. 
Mpśeiee, ale także, że tu  n a  Ś’ąsku kiero, 
wał wielkim  zakładem  pracy — Państw o 
wą F ab ryką  Związków Azotowych w Cno 
rzowie i dlatego zna doskonale życie ludu 
polskiego na  Śląsku, a zwłaszcza potrzeby, 
i bolączki ludu pracującego.

P am ię ta  także dobrze Śląsk, że jedną 
z pierwszych prac rządów pomajowych 
było rozpoczęcie bud-owy m ag istra li kole 
jow ej Górny Śląsk —- Gdynia, łączącej 
główny ośrodek produkcji polskiej z „ok­
nem na  św iat‘‘ Polski. Zaś głównym rze­
cznikiem  tego wielkiego dzieła był w łaś­
nie p. w iceprem ier Kwiatkowski.

Przyzwyczaił nas ten człowiek do wia. 
ry. że m a w Swych poczynaniach — szcze 
śliwą rękę. W idzim y ją  na Gdyni, która 
wbrew kryzysowi rośnie, dokonując tej 
w ielkiej i cudownej przem iany, że z gnu- 
śnego, lądowego narodu, czyni nas naro ­
dem morskim, pełnym  rozmachu 1 amrn- 
cji. k tóry  wychodzi na szeroki św iat 1 słu­
sznie żąda swego m iejsca pod słońcem. 
Bez Gdyni, bez m ag istra li węglowej, _ to 
dzieło nie postępowałoby tak  szybkiemu
krokam i. (Polska Z ach o d n ia ) i

BOLESNA O PERA CJA . v
Nie łudźmy się. aby to było możliwe; 

bez cięcia najdotkliwszego: radykalnego s
zmniejszenia w ydatków n a  cele adm ini­
strac ji kom unalnej. , . ,

To też jeżeli nie chcemy stanąć _w poi 
drogi i zmarnować innnych poniesionych 
ofiar, m usim y się zdecydować na_ tę  n a j­
boleśniejszą operację, jak ą  jest ujęcie 
załatw ienie kw estji pracowniczej. Obniż­
ka uposażeń czy redukcja etatów " Sądzę, 
że n ic  unikniem y an i jednego, ani drugie., 
go sposobu A ponadto nie unikniem y r
w izji w ypłacanych e m e r y t u r  1 o g r a n i c z
n ia  praW em ery ta lnycb^pro^fu tu^ -^ .^  j



Na froncie pracy w Zagłębiu
Zmiany w stanie zatrudnienia

,W ub. tygodniu sprawozdawczym 
w st anie zatrudnienia w przemy de 
górniczo - hutniczym Zagłębia Dą­
browskiego zaszły dość pważne zjnia- 
ny:

Onegdaj gwarectvv<> lir. Renard w 
Sosn°weu unieruchomiło na okres 2- 
tvgOdniowy szyb „Joanna", przyczem 
około 400 robotników na ten czas wy­
słano na t. zw. „świętówki".

Unieruchomienie szybu nastąpiło 
spowodu przeprowadzenia przeróbek 
technicznych.

Pozatem gwarectwo wysłało na 3- 
mie&ięc/|ny urlop turnusowy 194 ro­
botników, a jednocześnie przyjęło do 
pracy 89 robotników z Redenu i 49 
robotników, którzy ukjońezyli urlop 
turnusowy.

Huta „Katarzyna" w Sosnowcu
przyjęła do pracy 24 robotników.

Huta „Milowice" przyjęła do pra­
cy 11 robotników c?o oddziału akee- 
sorji.

Huta „Bankowa" w Dąbrowę przy 
jęła do pracy 12 robotników.

Huta szklana ,,Strzemieszyce" o- 
graniczyła pracę do 3 dni w tygodniu, 
co dotyczy 24 robotników.

W innych gałęziach przemysłu — 
bez zmian. ^

STRAJK NA KOP. „LIPNO" 
TRWA NADAL.

Robotnicy kopalni „Lipno" nadal 
okupują, kopalnię i domagają się od 
dzierżawców wypłaty swych należno­
ści.

Strajkiem na kop. „Lipno" winny 
zająć się odpowiednie władze, gdyż 
stosunki na tej kopalni już oddawna 
pozostawiały wiele c!o życzenia.

Obecnie zrozpaczeni robotnicy po­
stanowili strajkować aż do chwili u- 
regulowania swych należności.
ZEBRANIA ROBOTNICZE W ZA­

GŁĘBIU.
Jutro  o goda. 17-ej w Będzinie w 

lokalu przy ul. Modrzejowskiej 55 
(II p.) odbędzie się zebranie robotni-

POOOOG

BENGALI?
Film , k tó ry  k a ż d y  o b e j rz e ć  

p o w in ie n

KTO IN K A S U J E  P IE N IĄ D Z E  W Y- 
G R A N E.

Dnia 22 bm. wylosowana została głów, 
na wygrana I-ej Klasy 34-cj Loterji Pań­
stwowej w kwocie sto tysięcy złotych. i ‘a 
clta ona na numer 64.886, zakupiony w je­
dnej z kolektur warszawskich. Los ten był 
w posiadaniu szeregu osób; jedną ćwiart­
kę posiadała pani M., zamieszkała w Sta­
nisławowie, druga ćwiartka była wspólną 
własnością 18-tu pracowników wojsko­
wych Warsztatów Balonowych w Jabłon­
nie. W imieniu wszystkich całą kwotę po_ 
djęli pani -Wanda Głowacka i .Leonard Do 
browo'slci.

Trzecia ćwiartka należała do p. B. w 
Wilnie, właścicielem zaś ostatniej oLaz.u 
sic p. L. Pines, zamieszkały w Warszawie 
przy ul. Dzielnej.29. I tak jeden los uszczij 
śliwił caty szereg ludzi różnych stro­
nach Polski.

Ogólne zaciekawienie budzi, kto też 
wygrał nowowprowadzone dzienne *1V UJ 
d z i e s t o P i ęc i o t y s i ec z 11 e wygrane? O niekto 
rych z nich już wiadomo. Pierwsza z łych 
.wygranych padła na numer 188.807. lodzie 
liii się nią w całości mieszkańcy VVi na: 
urzędnik prywatny p. M- Ż., który p .sia­
dał ćwiartkę, drugą miał p. L. Lpsztaju. 
pracownik fryzjerski firmy B. Cejkmski, 
trzecią lekarz dr. B. i wkońcu p. Jan Zy- 
lewicz, plutonowy 3-go batalionu saperów 
Bardzo charakterystyczne jest to, ze p lu ­
tonowy Żylewic-z zdecydował się poraź 
pierwszy w życiu nabyć dla siebie ówiart 
kę losu i uczynił to zaledwie na kilKa dni 
przed samem ciągnieniem i zaraz szczęś­
cie mu dopisało.

Inne wygrane dzienne padły w różnych 
stronach Polski. I tak: w Tarnopolu na 
Nr. 7.327, w jednej z kolektur lwowskich 
na Nr. 18.487. a jeden los przypadł War­
szawie (70.140).

Należy dodać, że ciągnienie Ii-ej kia. 
sy obecnej Loterji rozpoczyna się już 15 
listopada. Należy więc już pomyśleć o od­
nowieniu, losu do to i. klasy.

ków zatrudnionych przy robotach p u ­
blicznych w Będzinie.

Dziś o godz. 7.30 wieczorem odbę­
dzie się w Będzinie w lokalu przy ul. 
Modrzęjwosldej 5.5 zebranie murarzy, 
cieśli i pomocników murarskich.

W nadchodzącą niedzielę w sail k i­
na „Pałace" w Sosnowcu odbędzie się 
zebranie metalowców i robotników in­
nych zawodów. Referat wygłosi p. 
Piotrowski z Warszawy.

Przewodniczyć będzie obradom se­
kretarz p. Angler.

WIECZORY DYSKUSYJ NE 
w PZZPP. I H. W SOSNOWCU.
Onegdaj odbył się pierwszy zapo­

wiedziany wieczór dyskusyjny, na któ 
rym sekretarz generalny PZZPP. i 
I-I. p. Kazimierz Ostrowski zreferował 
sprawę izb pracy z punktu widzenia 
interesów pracowniczych.

Zebrani w przeprowadzonej dysku 
sji podzi.il iii poglądy prelegenta, /gud 
ne z wytyeznemi polityki związkowej.

Następny wieczór dyskusyjny na te- 
mat ubezpieczeń społecznych odbędzm 
się w przyszłym tygodniu.

0 uruchomienie kopalni J e d e n ”
w Dąbrowie

Sprawą uruchomienia kopalni „Re 
dent w Dąbrowie zajmują się związ­
ki zawodowe, które domagają się od 
władz wpłynięcia na dyrekcję gwarec 
twa hr. Renard, aby w jaknajkrót- 
.szym czasie towarzystwo to przystą­
piło do uruchomienia kopalni.

Jak  już donosiliśmy, według orze­
czenia urzędu górniczego w Dąbro­

wie ogień w podziemiach kopalni „Re- 
den" wygasł zupełnie i nic nie stoi na 
przeszkodzie db powrotnego jej uru­
chomienia.

Ostatnio centralny wydział Z. Z. Z. 
interwenjował w tej sprawie w7 wyż­
szym urzędzie górniczym w W arsza­
wie.

0 stanowisko prezydenta m, Dąbrowy
JEST JUŻ PIERWSZY KANDYDAT.

Onegdaj odbyło się pierwsze po­
siedzenie komisji radzieckiej, która 
zajmuje scę rozpisaniem konkursu na 
stanowisko prezydenta m. Dąbrowy. 
Ogłoszenie, omawiające szczegółowo 
■warunki konkursu zostanie umieszczo­
ne, w najbliższą, niedzielę w prasie 
miejscowej i warszawskiej.^ Należy 
przypuszczać, że kandydatów na to 
stanowisko znajdzie się dużo. Jak  się 
dowiadujemy, z samego Zagłębia znaj

dzie się kilka osób, które pretendo­
wać będą na stolec prezydentowski w 
Dąbrowie. Wymieniane są nawet na­
zwiska tych osób.

Dowiadujemy się również, że acz­
kolwiek konkurs nie Jo stal jeszcze w 
prasie ogłoszony już oferta od jed­
nego kandydata na prezydenta wpły­
nęła.

Nadesłał ją  emerytowany pułkow­
nik p. Zagórski z Bielska.

„Tydzień miłosierdzia” w Sosnowcu
Jak  corocznie, w dniu 27 bm. roz­

pocznie się w Sosnowcu „Tydzień mi­
łosierdzia". Stowarzyszenie św. Win­
centego a Paulo opracowało nasiępu- 
jący program „Tygodnia":

Niedziela 27 bm. o godz. 15.30 u- 
roczyste nieszpory z okoliczności-)• 
wem kazaniem z racji otwarcia „Ty­
godnia. miłosierdzia", o godz. 17-ej a- 
kademja w domu katolickim ku czci 
Chrystusa Króla.

Ód poniedziałku dnia 28 bm. do 
środy 30 bm. zbiórka po zakładach 
przemysłowych na listę ofiar.

Czwartek dnia 31 bm., podwieczo­
rek i zabawa dla dzieci najbiedniej­
szych.

Piątek, dnia 1 listopada sprzedaż 
żałobnych chorągiewek ostemplowa­
nych ż prawej strony pieczęcią sto­

warzyszenia pań miłosierdzia św. Win 
centego a Paulo w Sosnowcu. _ Rano 
przy kościele, od godz. 14-ej przy 
cm en t a r zu grz ('halnym.

Sobota, dnia 2 listopada o goda S 
ra ró  msza św. żałobna za zmarłych 
bliskich ofiarodawcom i współorgani­
zatorom „Tygodnia miłosierdzia". —*

Rozpocznie się w całej parafji zbiór­
ka odzieży i ofiar. Delegaci i delegat­
ki organizaeyj katolickich będą obcho 
dzić domy prosząc o dary dla bied- 
i.ych na listy zaopatrzone pieczęcią 
slow. pań miłosierdzia w Sosnowcu i 
podpisem przewodniczącej tegoż sto­
warzyszenia p. M. Łukowskiej. O ilo 
spowodu dnia zaduszek zbiórka lnie 
będzie dokończona, to pozostałe domy 
będą obchdzone po niedzieli. Uprasza 
się bardzo, o łaskawe przygotowanie 
paczek z używaną odzieżą, przychyl­
ne traktowanie pań kwestujących, a 
każdy najdrobniejszy datek będzie z 
wdzięczności ą przyjęty.

Niedziela, dnia 3 listopada o godzi 
nie 1.3.30 msza św. w intencji ofiaro­
dawców i współorganizatorów „Tygo­
dnia miłosierdzia". Sprzedaż znacz­
ków po ulicach miasta do południa, 
popołudniu w kinach i w cukierniach.

Pozatem dnia 10 listopada urządzo 
na będzie tombola z podwieczorkiem 
towarzyskim na dochód fila najbied­
niejszych.

Dnia 14 listopada przedstawienie 
w teatrze na tenże cel.

Krwawe wesele we wsi Wareżyn
gminy Wojkowice Kościelne

\ GOŚCIE
We wsi Warężyn w gminie Wojko­

wice Kościelne odbywało się wesele, 
u rolnika Piotra Kurowskiego.

Goście bawili się ochoczo, gdy do
mieszkania poczęli się dobijać jacy 
mężczyźni, domagając się wpuszcze­
nia ich na zabawę.

Pomiędzy gośćmi weselnymi a in- 
truaami wywiązała się ostra kłótnia, 
a następnie bójka.

Domowmicy rzucili się na niepro­
szonych gości i poczęli ich, okładać 
dz-em popadło.

Najdotkliwiej pobity został 26-let-

WESELNI ZABILI INTRUZA.
ni Stanisław Niemczyk, zamieszkały 
we wsi Gołężka, a zatrudniony na ko­
palni „Lipno"' w Łagiszy. Doznał on 
pęknięcia czaszki i ogólnych obrażeń 

Rannego Niemczyka, który należał 
do grona gości nieproszonych w sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala.

Po dwudniowych męczarniach, po­
turbowany Niemczyk w ub. wtorek: 
życie zakończył.

Policja wszczęła dochodzenia, ce ■ 
lem dokładnego ustalenia kto brał u- 
dział w bójce, która zakończyła się 
tak tragl-oikiio. .... t

Piątek
25

Październik

Dziś: t  Kryspina 1 Kryspiniana M. 
Jntro: Ewary sta P. M1 
Wschód słońca: 6.23 
Zachód słońca- 4.17

RADJO
WARSZAWA.

Piątek, 25 października.
6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają zjiisaL 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7,56 Program na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rę informacyj. 8.90 Audycja dla sźkóL 
8.18 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.93 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja di a 
szwól (dla dzieci starszych): Wesele hucuł 
skie. 12.40 „Fantazje i fragmenty z oper-*. 
Koncert z Krakowa. 13.25 Chwilka dla ko­
biet. 13.30 Z rynku pracy. 13.35—15.15 Prz- r 
wa. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 WiaJ. 
o eksporcie polskim. 15.30 Muzyka iek>;a 
(płyty). 16.00 Pogadanka dla chorych ze 
Lwowa, 16.15 Koncert ze Lwowa. 16.45 
„Chwilka pytań (dla dzieci w starszych)
17.00 Reportaż z polskiej wystawy pływa 
jącej w Chinach inż. Ludwika Sehmoraka
17.15 Minuta poezji- 17.20 Recital śpiewa­
czy Ady Lenczewskiej-Sławińskiej. 17.40 
Muzyka (płyty). 17.50 Poradnik sportowy.
18.00 Koncert kameralny. 18.30 Pogadania 
aktualna. 18.40 „Życie kult, i artyst. sloli- 
cy1-'. 18.45 Piosenki. 19.00 „Skrzynka rolni­
cza". 19-10 Program na dzień następny.
19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Wiad spor­
towe ogólne. 19.50 Biuro Studjów rozma­
wia ze słuchaczami P. R. 20.00 Aktualny 
monolog. 20.10—20.15 Przerwa. 20.15 Kon­
cert ork. instrum. dętych. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.10 „Obrazki z Polski współ­
czesnej". 21.15 Muzyka filmowa w wyko­
naniu Małej Orki w try P. R% 22.30 ,.Oboc*-y 
stan misyj katolickich na świecie*. 22.43 
J. S. Bach: Toccata C-dur. 23.00 Wiadom. 
meteorol. dla komunik, lotniczej. 25.05 — 
2.3.30 Muzyka taneczna (płyty).

KATOWICE.
Piątek, 25 października.

6.38 Transm. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący; 7.55 Parę ia£ormacyj|
8.00 Transmisja z Warszawy. 8.10 Przerwo. 
11.57—12.03 Transm. z Warszawy. 12.49 — 
13.25 Transm. z Krakowa. 13.25—13 35 LT, 
z Warszawy. 13.35 „Barbirolli i Stokow­
ski —- sławni dyrygenci**. (płyty). 14.80—
15.15 przerwa. 15.15 Wiad. giełdowe. 15-17 
Chwilka społeczna. 15.25—16.00 Transm. 
z Warszawy. 16.00. Transmisja ze Lwo­
wa. 16.45—18.30 Transm. z Warszawy. 18.38 
,Piotr Niedurny*, szkic literacki. 18.45 Kon 
cert reklamowy. 19.00 „Porady radiotech­
nicznej 19.10 Program na dzień następny.
19.20 Przegląd prasy, 19.30—19.35 Jak spę­
dzić święto? 19.35 Lokalne wiadom. sport 
19.40—20.10 Transm. z Warszawy. 20.10 
—20.15 Przerwa. 20.15—21.09 Transmisja
z Berlina. 21.00—23.05 Transm. z Warsia- 
w y . 23.05— 23.30 Muzyka lekka i taneczna.
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Z Kielc
(k) Um yjowo c-hory strzela z karabism

We wsi Smyków, pow. koneckiego, Stani­
sław Jasiński, zdradzający chorobę umy­
słową, na tle porachunków osobistych u- 
silowal pozbawić życia swego sąsiada Ja. 
na Skawińskiego, do którego strzelił z u- 
ciętego karabinu, lecz chybił. Jasińskiego 
zatrzymano i broń zakwestionowano.

(k) Zabił sąsiada. W Książu Wielkim, 
pow. miechowskiego, Jan Sonder pobił 
kijem Antoniego Olkuśnika tak, • żo ton 
po czterech godzinach zmarł.

Sonder czynu tego dokonał z zemsty za 
to, że Olkuśnik pobił służącą Sondera — 
Karolinę Miś, która pasła krowy na jego 
polu.

Sondera zatrzymano.

(k) 7, miłości. Na drodze we wsi Hultaj 
ka, pow. opatowskiego, Antoni Gadacz, luj 
dąe w towarzystwie swej narzeczonej W# 
kalewskiej Marji oraz kolegów Derenia i 
Nowaka, z nieznanych powodów usiłował 
pozbawić się życia, strzelając do siebie i 
rewolweru w pierś.

Gadacza w stanie groźnym przewiezio­
no do szpitala w Opatowie.

(k) Pożar. W czworaku dworskim Wi 
Marcinowicach, pow. miechowskiego, 
wskutek wadliwej konstrukcji komina wy 
buchł pożar, który zniszczył 3 czworaki 
na szkodę Stanisława Strzyżewskiego. Na 
stępnie pożar przeniósł się na inne bu­
dynki i zniszczył 6 zabudowań gospodaC4 
sk:eh.

Ogólne straty wynoszą 40.299 zŁ
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Z ZagUąMa
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
D ziś, d n ia  25 p aźd z ie rn ik a  o godzinie 

,8,50 te a t r  m ie jsk i g ra  doskonałą  kom edję 
J .  D c v a la  p t:  „T ow ariśzezL  B ile ty  w eo­
n ie  od 25 g r. )

J u tro ,  o godz. 4.30 te a t r  m ie jsk i g ra  
św ie tn ą  kom edję  J- D ea v la  pt.. ,.Towa- 
riszc-zT B ile ty  w cenie od 25 gr.

W ieczorem  o godzin ie 8.30 przebo jow a 
k o m e d ja  m uzyczna scen sto łecznych  j .  t.:
,,M u z y k a ' n a  u lic y £!.

—oo-o—
USUNĄĆ PSTRO KACIZNĘ NA  

SZYLDACH SKLEPOW YCH  
W BĘ D Z IN IE.

W Będzinie należałoby baczniejszą 
•uwagę zwrócić na szyldy sklepowe.

Naogól szyldy przedstawiają swo­
im wyglądem okropną pstrokaciznę. 
Dziury, odrapania, brudy oraz mocno 
krzykliwe napisy — nie przyczyniają 
się napę w m  do podniesienia estety­
cznego wyglądu miasta.

Należałoby, aby m ag istra t powołał 
do życia specjalną komisję, k tó ra  za­
jęłaby się spraw ą szyldów.

 « 0 <»—
UTW ORZENIE KOŁA K O B IE C E­

GO LQ PF. w SOSNOWCU.
Sala rady miejskiej ay Sosnowcu 

z trudem pomieściła liczne rzesze ko­
biet, które stawiły się na zebranie, 
ZAYolane przez komitet organizacyjny 
koła kobiecego LO PP. Wszystkie sto 
Avarzyszenia kobiece przysłały sayc  
delegatki, bardzo znamienny byl też 
udział ay zebraniu kobiet niest-owarzy- 
szonycli, a reprezentujących różne 
AvarstAvy społeczne.

Po Avysluchaniu odczytu p. Idy  K up  
stoAvej, delegatki z W arszaw y „O roli 
kobiet ay Avojnie przyszłości11, powzię­
to jednogłośną uchwałę zorganizow a­
nia av Sosnowcu koła kobiecego L. Cr 
P . P ., przyczem przeszło sto osób pod 
pisało odrazu deklaracje czlonkoAv- 
skie. Składka członkoAYska Avvnosi 50 
gr. miesięcznie. W szystkie członkinie 
bęcłą bezpłatnie przeszkolone na  sp e ­
cjalnych kursach. W  poniedziałek dn. 
28 hm. o godz. 5-ej popoł. ay lokalu 
obwodu m iejskiego p rzy  ul. Dębliń­
skiej 13 odbędzie się zebranie zarządu 
i Avszystkich sekcyj koła kobiecego.- - 
W szystkie panie, k tóre chcą dopomóc 
zarządow i ay pracy  organizacyjnej, a 
także delegatki, k tórych współpracę 
zgłosiły poszczególne stow arzyszenia, 
proszone są o staAvicnie się na zebra­
nie.

 OQ o -
— P osiedzen ie  ra d y  m ie jsk ie j w Sosno

w en odbędzie się  w p on iedzia łek  d , r a  28 
bm . o godzin ie  19.30 z n as tę p u ją c y m  po_ 
rząd k iem  o b rad : 1) spraAva pobo ru  w ro k u  
budżetow ym  1936/37 d o d a tk u  k o m u n a ln e ­
go do państw ow ego p o d a tk u  od n ie ru c h o ­
m ości, 2) sp ra w a  pobo ru  ay ro k u  b u d że to ­
w ym  1936/37 d o d a tk u  ko m u n a ln eg o  d < 
państw ow ego  p o d a tk u  od placów  budow la 
nych , 3) sp ra w a  pobo ru  w ro k u  b u d że to ­
wym 1936/37 dodatków  k o m u n a ln y ch  do 
p rocen tow ych  o p ła t s tem plow ych , r .a łe ' 
nych  od ak tów  n o ta ria ln y c h . 1) sp raw a  po 
boru  av ro k u  budżetow ym  1933/37 d o d a ’- 
ku k o m una lnego  d.o państw ow ego  p o d a t­
ku od en e rg ji e lek try czn ej. 5) sp ra w a  po 
boru  AAr ro k u  budżetow ym  1938/37 dod atk u  
k o m u n a ln eg o  do państw ow ego  p o d a tk u  
p rzem ysłow ego  i do o p ła t za św iad ec tw a 
przem ysłow o. 6) sp raw a  poboru  w roku 
budżetow ym  1933/37 doda ,ków do o p ła t i>a 
fontow ych n a  Avyrob i sp rzedaż  napójóav 
alkoholow ych . 7) sp ra w a  zm ian y  p ro w a­
dzenia m io isk ięgo  fb m i' n iem ow ’ąt. 8’ 
^ tybó r po jednym  członku kom isji gospo 
dnrezej i kom isji zdrow ia i opieki spółce/, 
n e j n a  m ie jsce  ś. p. ra d n e g o  B o m sb w a  
P rzypkow sk iego .
— Posiedzenie r a d y  m ie jsk ie j w B ędzinie.
D n ia  31 bm. odbędzie się  posiedzenie ra d y  
m ie jsk ie j w B ędzinie.

— 7j c e n tra ln e j ta rg o w ic y  w M yślow i- 
lach . N a ta rg o w icę  spędzono w ub. ty g o ­
d n iu : 532 szt. byd ła , 1435 szt. św iń , 24 szt. 
owiec, 121 szt. c ie lą t, razem : 2112 szt. zwm 
rzą t. P łaco n o  za 1 kg', żyivej w ag i za: (ce­
ny  loco ta rg o w ic a  łączn ie  z k o sz tam i han- 
d łow em i: b yd ło : od 40 g r. do 74 gr., c ie lę ta  
od 60 g r. do 90 gr., owce. 50 gr., św in ie , od 
85 g r. do 1.45 zł.

P rz eb ie g  ta rg u :  spęd  n o rm a ln y , te n ­
d en c ja  u św iń s ła b a  u b y d ła  u trzy m an a .

Niebywałą sensacją w Zagłębiu Dąbrowskie*
w yw ołało wykrycie wielkiej fabryki fałszyw ych banknotów 50 i 500-frankowych
Wiadomość o wykryciu w Sosnowcu 
fabryki falszyAvych banknotów fran­
cusk ich  50 i 500-frankowych, Avywoła- 
ła wśród inieszkańcÓAY n iety lk o  Zagłę­
bia Dąbrowskiego, ale prawie całej 
Polski duże poruszenie.

AY Zagłębiu sprawa ta jest obecnie 
tematem ożvA?ionych rozmów i dysku 
sy.j-

Afera fałsserska, jak już wczoraj 
pisaliśmy, zakrojona jest na skale 
międzynarodową.

Wśród mieszkańców Sosnowca, a 
nawet pobliskich domów na ul. Bę-> 
dzińskiej nikt nie przypuszczał, 
ay skromnym domku pod nr. 45 m ie­

ści się fabryka, która wyprodukowa 
ła setki tysięcy fałszywych 50 i 500- 
frankówek.
NIEPOZORNY DOM — SIED ZIBĄ  

FAŁSZERZY.
Dom, w którym mieściła się fabry 

ka otoczony jest niskim płotkiem dreiy 
nianym. Stoi on zdała od innych do- 
mów na gruntach niezabudowanych, 
pomiędzy elektrownią okręgoAvą a ko- 
lonją C. G. Schóna. Dom ten należy 
do Nowakowskich, spośród których 
Izajasz Nowakowski, był kierowni­
kiem technicznym całej roboty fałszer 
skiej.

Wśród mieszkańców domu rervizja

Podziękowanie
W szy stk im , k tó rz y  okazali m im  sw oje w spółczucie i  w zięli u d z ia ł av odda­

n iu  o s ta tn ie j p o słu g i U k o ch an ej M atce naszej
ś .  f  p .

z Laskowskich
B ro n i s ł a w ie  Dudzińskie!

a  w s z c z e g ó l n o ś c i  W ie l e b n e m u  ks. M. Ju n g o w i, dr. W . C h o m e n t o w s k ie m u  z a  p e ł ­
n ą  trosk liA Y O ści o p ie k ę  w czasie choro! 7 , p. C h r z a n o w s k ie j ,  o r k ie s t r z e  P-K -Ę- 
o raz w s z y s t k i m  życzliw ym  i zna jom ym  s k ła d a m y  z g łęb i zbo lałych  serc „Bog 

Z ap łać" W A R PĄ C H O W SC Y .

Tajemnicze morderstwo«Zawierciu
Trupa kobiety znaleziono pod mostem obok

starostwa
Wczoraj o godzinie 7 rano m iasto 

zaalarmowano zostało wiadomością •-> 
m orderstw ie dokonanym  na  osobie nie 
znanej kobiety ay pobliżu gmachu s ta ­
rostw a przy ul. Kasprowicza.

Wiadomość ta w bardzo kruckim 
czasie potw ierdziła się, gdyż istotnie 
ay rzece pod mostem na ulicy K a sp ro ­
wicza znaleziono zwłoki nieznanej ko­
biety, liczącej około 50 lat, pochodzą­
cej za sfer robotniczych.

’ ZaalarmoAvana o m orderstwie poli­
c ja  wszczęła natychm iastow e dochod/o 
nie, dzidki którem u ustal., żc z a m o id  
A v a n a  została oO-Ietnia M arja Skowron 
ska, zamieszkała ay Zawierciu przy ul. 
Paderew skiego (dom p. AVilka), robot­
nica fabryki E . Erbe.

M orderstw a na osobie Skowron- 
skiej dokonano około godziny 6 r a n o . 
t j  ay czasie, gdy udawała się ona d*> 
p i a c y  ay fabryce, św iadczy o tern znal; 
ziony przy niej chlub i bańka, w k-oioj 
praw dopodobnie zamordowana niosła 
sobie śniadanie. Na głowie zarnor I oayu 
nej Aridnieia 2 dużo rany, nochod/aeo 
od uderzenia tempem narzędziem, w e ­
dług wszelkiego pmwdopodobieesłwa
Skowrońska zamordowana została n« 
moście, ŚAA-iadczy o tern bowiem knlut-i 
krw i na chodniku mostu, n a s t ę p o m

m orderca clicąc upozorować samobój­
stwo wrzuci! zwłoki do A vody, by tym 
sposobem łatw iej zatrzeć za sobą śb* 
dv.

Stwierdzić jednak traąba, że sam o­
bójstwo SkoAvroiiskiej jest Avykl iczo­
ne, natom iast miał tu  miejsce tak* w y­
rafinow anego m orderstwa, dokonai e- 
go z prem edytacją, przytem  przy pusz 
ezać należy, że morderstwo dokemnno 
zostało nio z chęci zysku, a najpraw do­
podobniej na tle zemsty osobistej, gdyż 
udająca się do pracy kobieta nie mogła 
posiadać przy sobie pieniędzy.

Na miejsce morderstAva, p r/ybv  1 

powiatowy komendant policji, komi­
sarz SiAYoń, sędzia śledczy p. M edyń­
ski, lekarz miejski dr. Ostera o raz  kie 
r ó w n ik  kom isarjatu podkomisarz Cy- 
wiński, który osobiście objął kierów ni 
ctwo dochodzenia.

Przypuszczać należy, że sprawca t e  
go m o r d e r s tA Y a  znajdzie sie av najbbz 
szym czasie pod kluczem. N a m a  jsyii 
w ypadku mimo deszczu gromadziły się 
o d  r a n a  tluinv ciekąwycli i znajomy" 1 
zamordowanej, na których pot'.v 'rne 
to m o rd ęrstA Y O  wywarło bardzo p rzy ­
gnębiające AYrażeriie. a lb o A v ie m  zamoi - 
iłowana była spokojną i pracowitą k >- 
bietą.

policyjna i aresztoivanie trzech braci 
Nowakowskich wywołało Avielkie zda 
mienie. Akcja falszerska była bowiem 
tak doskonale utrzymywana w tajem­
nicy, że nawet najbliżsi krewni Nowa- 
kowskich nie wiedzieli, że zajmują 
się oni fałszowaniem banknotów tran 
cuskich.
GDYBY NIE BYŁ PRZESTĘPCĄ...

Spośród schwytanych fałsserzy naj 
bardziej uzdolniony jest Izajasz No- 
A v ak o A V sk i, tytułujący się, jak już pi­
saliśmy, inżynierem technologiem, 
gdyż. bawił dłuższy czas na studjacb 
av Belgji.

Przedstawiciele policji francuskiej 
zdumieni byli poprostu fachowością 
roboty -fałszerzy i niezwykłą precy­
zją, z jaką Avvkouywano banknoty.— 
Międsy innymi jeden z przedstawi­
cieli policji francuskiej, bawiący w 
SosnoAvcu, miał oświadczyć, że gdyby 
Izajasz Nowakowski nie był przestąp 
cą wówczas z uwagi na jego uzdolnię-, 
nie przyjęłoby go do odpowiedniej 
pracy Ave Francji.

ŚLEDZTWO 
trwa jeszcze ay dalszym ciągu. Szcze- 
góły tej międzynarodowej afery trzy­
mane są narazie ay tajemnicy, ze A v z g le  

du na dobro śledztwa.

PLA M Y , P IE G I i inne defek ty  usu- ] 
niesz, urodą u r/y d atu isz , a piękno 
p od trzym asz ty lk o  jirzez zab ieg i ko­

sm etyczne 
AY G A B IN E C IE  R A C JO N A L N E J 

K O SM E T Y K I

Nowy rok szkolny przysposobienia woiskoweao  
w oddziałach związku strzeleckiego w Zagłębiu

O dbyło  się u ro czy ste  rozpoczęcie ro k u  
szkolnego p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego — 
oddziałów  s trze leck ich  av Z agłęb iu , poprze 
dzane każdorazow o m in u to w ą  ciszą 1 s u 
bow aniem  d la  uczczenia pam ięc i M arsza 
ka Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o .

W  Sosnow cu — zgrom adzone hu u  o 
P W . oddziałów  Z. S. z te re n u  m ia s ta  u d a  
ły  sic z o rk ie s trą  h u ty  m ilow iee Z. »• " a  
nabożeństw o, po w y słu c h an iu  k tó reg o  od 
b y ł sic p rzem arsz  na s ta d  jon.

P o  p rzem ów ien iach  m ie jsk iego  kam en 
d a n ta  P W . por. L. Ś lu sa rczy k a  i k o m en ­
d a n ta  Z, K o w ary  -  p rzystąp iono  do n o r­
m a ln y ch  zajęć.

W B ędzin ie — do zgrom adzonych  
działów  po nabożeństw ie, w yg łosił k a z a ­
n ie  ks. U chto , poczem  prezes oddziam  in .  
K o w ara , k o m en d an t -T. G rocha 1 prezes ca 
oddzia łu  żeńskiego A. K ow arow a z ozyu  
wieniec, p rze d  pom nik iem  poległ', e 1 zo 
n ie rz y  11 p. P-

fi.

N astęp n ie  s trze lczyn ie  i strzelcy , s p o ­
ży li śn iad an ie , w czasie k tó rego  przem o. 
Avienia w ygłosili: p rof. P r .  Rzadkow<-ki i 
k o m endan t pow iatu  Z. K ow aia , poczf.m 
oddział p rzeprow adził p róbę o P . “  -

W  D ą b iw ie  — i innych  m iejscow oś­
ciach  pow iatu  odby ły  sie podobne uroc.zs- 
stości kończące sie zw ykle n o rm aln ą  go­
dziną  zajęć.

W  zw iązku z rozpoczęciem  roku  • zdol­
nego P W . i w y n ik a jąc ą  s tąd  po trzebą 
w zm ożenia akc ji w ychow ania  obyw ate l­
skiego zo s ta ła  p rzy  zarządzie poAviatu po 
ivo lana k o m is ja  p rac y  k u ltu ra ln o  - oswm 
tow ej — kierow nic tw o  k tó re j p rz y ją ł wio 
lo le tn i działacz zw iązku strzeleck iego  dr. 
S t. K u rsa , zastępca in sp e k to ra  szko: nego 
okręgu  sosnow ieckiego. W  sk ład  kom isji 
w chodzą: Jó z e f  L aso ta, Jó z ef P lacek , An­
to n i K w iatek , dr. W a n d a  H oniekow a, T e­
ofil Ł ab u ś i W ład y sław  Skrzypieo .

UL. D Ę B L IŃ S K A  ł, I I  p ię tro .
Godz. p rzy jęć  od 11-ej do 8-cj wiecz 

P an o w ie  od 5—7-ej.

— K o m ite t poiviatow y obchodu roczni­
cy 11 lis to p ad a . D n ia  28 bm. o godz. 
Avieez. w sa li s ta ro s tw a  av B ędzinie odbę­
dzie się o rg an izacy jn e  zebranie pow iato­
w ego kom itetu obchodu rocznicy  11 lis to ­
p a d a  .

— A k ad en ija  ku  czci Żerom skiego w 
Czeladzi. W  ub. średe, św ie tlica  m ie jsk a  
w Czeladzi zo rgan izow ała  akadem ję ku 
czci swego p a tro n a , S te fan a  Żeroinst iego. 
A kadem ję zag a ił B ronisław  Kocoń, po ­
czem prezes A. K ita  p rzedstaw ił życiorys 
i  tw órczość S te fa n a  Żerom skiego. Cieką, 
w ie om ów iła podłoże po w stan ia  w ud k ich  
dziel poety, k tó ry  śm iało  s ta n ą ł w obron,e 
uciśnionego lu d u  i w yzyskiw anego robot 
n ika , k ie r. św ietlicy  p. H . Szczerbowa, 
przyczem  odczytała  ca ły  szereg’ Avyjatk vr 
z jego  utworów.

D ru g a  część ak ad em ii odbędzie się w 
lis topadz ie  av rocznicę śm ierci S t. Żerom ­
skiego.

— S chw ytan ie  p rzem y tn ik a  w Czeladzi. 
W  Czeladzi u ję ty  został p rzem ytn ik  M i­
chał Łopuszczak, bez sta łego  m ie jsca  z a ­
m ieszkan ia .

Od za trzym anego  odebrano rożne r z e ­
czy przem ycone z N iem iec. P rz em y tn ik a  
p rzekazano  w ładzom  celnym .

— 11-ty lis topad  av Golonogu. W  Golo 
nogu, z in ic ja ty w y  m iejscow ego oddziału 
zw iązku strzeleckiego, odbyło się o rg a n i­
zacy jne zebra m c k o m ite tu  obehodu^rocz- 
niejr 11 lis topada . y

W  z e b ra n iu  wzięli udzia ł p rzed ; 1 e n -  
ciele zw. rezerw istów , kół gospodyń, z w. 
leśników , s tra ż y  ogniow ej i P- M . I .

P rzew odniczył zebran iu  p. S udecki, se­
k reta rzow ał p. St. G om ulski.

Po om ów ieniu p ro g ram u  pow ołano do 
życia k o m ite t obchodu rocznicy, w skład 
k tó rego  weszło k ilkanaśc ie  osób. P rzew o d ­
niczącym  k o m ite tu  w y b ra n y  został o S t. 
G rochulski, sekr. S t. Gomn’ski, sk a rb n i­
k iem  p. B. B ochenek oraz przew odnie 7ą- 
cym  sekcji ak ad em ji p. B rok  i sekc.,i po ­
chodow ej p. Gom alusiew icz.

P ro g ra m  zapow iada: nabożeństw o, n v  
chód i w ieczorem  Ł*sidemję w sali dom u 
ludow ego.

  ...... — i— ssaa
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z  Olkusza z kongresu malarzy i lakierników
ZIEM NIAKI DLA BEZROBOTNY CII 

NA ZIMĘ,
Władze powiatowe olkuskie chcąc 

choćby częściowo przyjść z pomocą rodzi. 
Bom bezrobotnych i zaopatrzyć ich na z i­
mę w ziemniaki, zarządziły w całym po­
wiecie zbiórkę ziemniaków przy pomocy 
sołtysów w każdej wsi.

Sołtysi obowiązani będą ściągnąć z kaz 
dego morga ziemi ornej 3 kg. z i e m n  aków 
dostarczając je do punktów zbornych.

Z tej akcji spodziewana jest ilość ok.
tysiąca metrów.

Pozatem wojewódzki fundusz pracy w 
Kielcach przekazał na kupno ziemu.akow  
12 tys. zł., za którą to sumę nabyto częse 
ziemniaków w Olkuskiem i część w jędize 
jowskiem. Rozdawnictwo ziemniaków roz 
pocznie się w najbliższych dniach.

  0()0------
(ol.) K u rs  PC K . O lkuski oddział PC K . 

p rzystępu je  w najbliższych dniach do o t ­
w arcia  k u rsu  męsko - żeńskiego ra to w n i­
czo - san itarnego .

Zapisy p rzy jm uje  i udziela in fo rm a.
’ m a jaeyj kan ce la rja  oddz. PCK . przy ul. 

n Olkuszu, w godz. 9—13 i 17—18. K urs 
bezpłatny. Zgłoszenia do 26 hm. wl.

(ol) Nadużycia w SkaK  W rzeźni osady 
Skała k /O jcow a w ykry to  nu k.iryria nrzy 
pob ieran iu  opłat za ubój na  kwo
tę 1.227 zł. dopuścił się ia V u e a l J a n  K a ta ­
rzyński. Spraw a oddana zostanie do proku 
ra to ra .

(ol) Pożar w Łazach. Onogdaj wieczo­
rem skutkiem  zaprószenia ognia spalił się 
dom i w szystkie zabudow ania gospodar­
cze Jak ó b a  M irka  w Łazach, gm. Suło- 
szowa.

 ooo-----
Wynaleziono szczepionką

na zaziębien ie
Uczeni uniwersytetu Cincinnati oznaj­

mia ja w piśmie ,,Science", że wy m ile /'i 
szczep io n k ę  przeciw zwyczajnym zaziebm 
niom, która wprawdzie jeszcze nie zabez­
piecza zupełnie przeciw tej chorobie, jed­
nakże stosowanie i wypróbowanie tego 
środka podczas zeszłorocznej zimy obniży 
ło  wypadki o 45 procent.

Szczepionka była wypróbowana przez 
profesorów na czterdziestu szesciu  ̂ oso­
bach, bardzo podatnych na zaziębienie. W 
poprzednich okresach zimowych osoby 
te cierpiały prawie stale na rośnego ro­
dzaju objawy tej choroby, zaś po używa­
niu tego środka czterdzieści trzy ?. czter­
dziestu sześciu osób wykazało znacznie 
większą odporność na zaziębienia

Szczepionka ta jest robiona z bakcyli 
- vajdowanyeh w gardle .

ł  Podłożem, na którem zrodziła się m yśl 
zwołania V-go ogólnopolskiego kongresu 
malarzy i lakierników do Katowic, było 
uświadomienie potrzeby wśród ogółu rze­
m iosła malarskiego i lakierniczego jak- 
najrychlejszego podjęcia odpowiedniej, 
wszechstronnie przemyślanej akcji na te 
renie organizacyjno - zawodowym, rozbu­
dzenie poczucia jedności i solidarności 
wśród rzemieślników malarzy upadają­
cych skutkiem niepomyślnych warunków' 
ekonomicznych, a ponadto wyszukanie sto 
sownych dróg celem wyzwolenia rzemio­
sła malarsko - lakierniczego w Polsce 
spod obcych wpływów i przystosowania 
jego działalności gospodarczej i organu  
zacyjnej do potrzeb społeczno - narodo­
wych Rzeczypospolitej.

Najistotniejszą też częścią programu 
kongresu by/y, rzecz oczywista, same o lra  
dy, podczas których wybitni przedstawi­
ciele rzemiosła malarskiego wygłosili kn 
kanaście referatów, obrazujących położę 
nie gospodarcze tego rzemiosła i uwypu­
klające jego najpilniejsze potrzeby w 
dziedzinie organizacyjnej i zawodowe.) na 
tle obowiązującego obecnie ustawodaw­
stwa przemysłowego. Wszechstronnego o- 
ni ów i en i a doznały zwłaszcza zagadnienia, 
od właściwego rozwiązania, których za 
leży przyszłość i rozwój, a nawet saiua 
egzystencja polskiego rzemiosła malar­
skiego Tak np. o ,,reklamie w fachu ma­
larskim?4 mówił redaktor „M alarza- T-
W o j c i e c h o w s k i ,  na temat ..materjaloznaw  
stwa i techniki w rzemiośle malarskiem  
i lakierniczem w słownictwie polskiem 4 
p. Bobrzeleeki z Warszawy, o tern „czy 
w Polsce spółdzielnie surowcowe w zawo­
dzie malarskim mają rację bytu“ p. 
Grześkowiak z Bydgoszczy, o ,-uiniejęti o 
śei sprzedaży naszych produktów  ̂war­
sztatowych", p. Szczurowski z Łodzi, o 
..zastosowaniu farb olejnych i lakieió"  
chemik p. Kowalewicz z Katowic, na „ le ­
mat rzemiosła lakierniczego i jego zadań 4 

Weber z Warszawy, o „zastosowaniu

bieli cynkokwej w malarstwie44 dr. inz. 
Antoni Lakiernik z Będzina, o „zasadach 
kalkulacji zawodowej", p. Ulatowski z 
Poznania, o „zastosowaniu litoponu w ma 
larstwie*4, dyr. Kury łowicz z Tarnowskich 
Gór, o „konieczności współpracy malarzy 
z  wytwórniami farb i  lakierów4 inż. Zię 
borak, delegat związku fabryk i lakierów  
w Warszawie, oraz na temat „niedostate­
cznej ochrony rzemiosła przez ustawę 
przemysłową44 P- Kęsy z Katowic.

Referaty te, wysłuchane przez uczestni 
ków kongresu z wielkiem zainteresowa­
niem, przyczyniły się do znacznego i ogłę 
bienia wiedzy fachowej, natomiast prze­
prowadzona po referatach dyskusja do­
starczyła znacznego zasobu materj. pod­
stawowych dla udoskonalenia ustawodaw. 
stwa przemysłowego i do podjęcia skute­
cznej walki z nielegalnem i warsztatowi 
rzemieślniezemi, których istnienie podry­
wa autorytet państwa, wyrządza n ieib li-  
czalne szkody rzemiosłu legalnemu i usz­
czupla w poważnych rozmiarach dochody 
na rzecz skarbu. W dyskusji dotyczącej 
tych zagadnień zabrali głos przedstawicie 
le związku izb rzemieślniczych pp. 'pułko­
wnik Sikorski i mec. Bramiński z Warsza 
wy. W celu zorganizowania wszystkich sa 
mod zielnych malarzy i lakiernkiów na ie 
renie całej Polski w jedną organizację o 
charakterze kulturalno - gospodarczym  
uczestnicy kongresu powzięli uchwałę po­
wołania do życia centralnego stowarzyszę 
nia polskich malarzy i lakierników z sic. 
dzibą w Warszawie. W tym celu wybra­
ny został komitet organizacyjny w oso­
bach pp.. E. Orzażewskiego, F. Dobrzeleo 
kiego i R. Orzażewskiego.

Na zakończenie kongresu uczestnicy 
zwiedzili gmach śląskiego urzędu woje­
wódzkiego, muzeum śląskie, gmach śl. te­
chnicznych zakładów naukowych oraz ko­
palnię „Ferdynand" w Katowicach, gdzie 
byli gościnnie podejmowani przez zarząd 
kopalni.

~KTńn~T.EDEN" w S osn ow cu
Dziś! Dziś!
G igan tyczn e arcydzieło  film ow e ilustrujące żyw ot i m ęką JeŁ U S a  Chrystusa

„ G O L G O T A ”
R eżyser Juljan Duvlvier W roi. gł.: Robert Vigan, Jaen Gab n

Harry Baur i inni.
P o c z .  s e a n s ó w  1 6 15, 18, 1 9 ,R.~ i  2 1 3°. U p r a s z a  s i ę  S z .  P .  T .  o  p r z y b y w a n i e

n a  p o c z ą t e k  s e a n s ó w ________________ __

Z wiosną rozpoczniesz budowę wła- 
| sue go domu, składając od dziś swe 
| oszczędności w KOMUNALNEJ K A . 
j SIE OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­

ciańskiego w Zawierciu.

OD wieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie, 1-g'o rew iru  egzekucyjnego zam. w o ę  
dżinie przy ul M odrąejowśkiej N r. 37, na 
zasadzie art. 602, 603 i 604 K PC . ogłasza, 
że celem zaspokojenia w ierzytelności roż­
nych w ierzycieli odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licy tac ji niżej w ym ienionych 
ruchom ości:

D nia 28 października 1935 r. w i-szym  
term in ie  od godz. 10 rano w Grodźeu przy  
ul. Kościuszki, składających się. z pa le to  
nu  walizkowego z 21 p ły tam i, 2-ch k o n tu ­
arów sklepowych, szafy sklepowej, 7-nnu 
stolików restau racy jnych , 10 krzeseł, n u ,  
szyny do szycia firm y  „V eritas", kanapy, 
szafy bieliźniarki,: sto łu  i  2-ch podstaw ­
ków do kwiatową oszacowanych na  sum ę 
695 zł. na  rzecz w ierzyciela S efan ji (Wło­
darczyk. Nr. ak. Km. 1165/35.

D nia 4 lis topada 1935 r. w I-szym  te r­
m inie ,od godz. 10 rano w Będzinie przy 
ul. M odrzejowskiej Nr. 22, składających 
się: z zeszytów szkolnych, książek handlu 
wyeh, bloków rysunkow ych i  a tram en tu  
szkolnego, oszacowanych na  sum ę 1.400 zł. 
na  rzecz U bęzpiecząlni Społecznej w So­
snowcu Nr. akt, Km. 688/35.

D nia 4 listopada 1935 r. w I-szym  te rm i 
nie. od godz. 10 rano w Będzinie przy nt. 
Frez. Mościckiego Nr. 22, sk ładających  się 
z 80 m tr. p łó tna na wsypy, 60 m tr. m a te r­
ia łu  na suknie, 10 m tr. m a te rja łu  na ko- 
stju m y  dam skie, 15 m tr. m a te rja łu  na  suk 
nie, 20 m tr. ko rtu , 150 m tr. m a te r ja łu  na  
fartuchy , 10 m tr. w ełny i 25 m tr. p łó tna  
n a  podpinki, oszacowanych na  sum ę loCt) 
zł. na rzecz w ierzyciela Ł a jb a  K aro . N r, 
a k t Km. 1370/35.

D nia 7 listopada 1935 r. w IL g in i te r ­
m inie, od godz. 10 rano  w Łagiszy n a  ko­
paln i w ęgla kam iennego „Lipno44, sk łada 
jących się: z motorów elektrycznych, ta ­
blicy rozdzielczej do p rąd u  elektrycznego, 
sortow ni w ęgla z ram pą i m otorem  e lek try  
cznym o sile 5 koni, k ab la  izolowanego do 
w iertarek , kołowrotów, w indy rę-iznej, 
szyn żelaznych do kolejki wąskotorow ej i 
w ęgla m iału  oszacowanych na sumę 13.3i.ft 
zł. na rzecz LTbezpieczalni Społeczne) W 
Sosnowcu i inn. Nr. akt. Km. 510/35.

Pow yżej w spom niane ruchom ości moz 
n a  oglądać w dniu  licy tac ji w m iejscu 
sprzedaży.

Komornik I-go rewiru
(_ )  a . r a c z m a s s k i .

Będzin dnia 23 października 1935 r. n

QUA
Gum..?

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

i

— T ak  — w ynalazku, jak i nie m a 
najm niejszej łączności z maszyną, do 
szycia. — w ynalazku m aszyny do gil o 
skowania —- dodał, w ygłaszając zwol­
n a  sylaby; pow iadom iony_bowiem y 
Bzeżęgółach przez Owicljusza Sok- 
veau, postanowi! w przem ysłowca sia 
nowczym ciosem uderzyć.

Słysząc o m aszynach do giloszow a­
nia, M ortim er zadrżał widocznie; 
m niem any Paw eł H arm an t zachował 
się obojętnie, udając, że tego nie spo ­
strzega.

-— J a  również — w yrzekł M orti­
m er po chwili — zajm owałem  się tern 
nieco; nie ma tam  jednok nic do poprą 
w y; m aszyny genew skie są doskona- 
lemi.

— Do giloszow ania płaskich po­
wierzchni zapewne — odparł Jakób. 
— To jednak  je s t nia nieznaczącem, 
potrzebują one niezbędnie ulepszenia.

A m erykanin  uczuł, iż zim ny pot 
w ilży mu skronie.

— M iałżeby on powziąźć tę samą, 
co ja  ideę? — pom yślał. — Sądzisz 
pan  zatem — dodał, zebrawszy odwa­
gę iż możobnem byłoby otrzym ać ma

szynę do giloszw ania odwróconych 
brzegów i krzyw ych pow ierzchni?— 
py ta ł niespokojnie.

— Jestem  tego pewny.
M ortim er zbladł.
— I  pan  to odnalazłeś? — py ta ł da 

lej słabym, drżącym  głosem.
— Odnalazłem — rzekł obojętnie 

Jakób. — Mam gotowe plany, w ykoń­
czone rysunki, jak  również i fonnv 
gotowe, aby je posłać do odlewni 
miedzi i żelaza; stąd, jak  miałem h o ­
nor powiedzieć panu przed  chwilą, 
zobaczę, czyli mi w ypadnie osiedlić się 
n a  stałe w ’New - Jo rk u  dla zbudowa­
n ia  tej m aszyny, oraz innych, k tó ­
rych mam gotowe pro jek ty , lub w ra­
cać do F rancji.

T ru p ia  bladość pokry ła oblicze a- 
m erykanina; sta ł się sinym  prawdę.

— Otóż i w spółzaw odnik — pom y­
ślał sobie — najniebezpieczniejszy, ja  
kiego można sobie wyobrazić, konku 
ren t, k tó ry  n a  niezliczone s tra ty  n a ra ­
zić m nie może. T rzeba cios odbić, nie 
tracąc chwili i pognębienie w tryum f 
zamienić.

— Pozwolisz ml, kocHany koiego—*

pytał, p rzyb ierając  siłą woli p rzy to ­
mność — pomówić z sobą otwarcie?

— Nie tylko pozwalam, lecz proszę
0 to — rzekł Garaud.

— Jeśli nie łudzisz się, w co wie- 
rąę, ponieważ dałeś mi dowód glębo- 
kiej swej wiedzy, toś posiadł wynala- 
kek, k tó ry  ci w ‘krótkim  czasie p rzy ­
nieść może kolosalny m ajątek . P rzy ­
bywasz jednak  do New7 - Jo rku , gdzie 
nie znasz, nikogo. Będziesz zmuszo­
nym  naw ykać do naszych obyczajów
1 sposobów życia, d rzeba ci będzie u 
tworzyć sobie fabrykę, urządzić w ar 
sztaty, co ci zabierze wdele czasu i 
szalone sumy pochłonie.

-— B ezw ątpienia, lecz można u n i­
knąć tego?

— Można.
— W  jaki sposób?
— Zaraz cię objaśnię; — posłuchaj 

propozycji. Zostań moim w spólni­
kiem, przy jm  zarząd nad  warsztatami.- 
U  m nie możesz bezzwłocznie p rzy s tą ­
pić do dzieła i zbudować jednocześnie 
„milczącą", oraz m aszynę do giloszo 
wania. Za przybyciem  do New - Jo r  
ku podpiszem y kon trak t współki na 
szej, jak a  zapewmi ci połow7ę docho­
dów z m ojej fabryk i, na pewmość Od­
b ieran ia  k tórych złożę czek,^ w a rtu ją ­
cy pięćdziesiąt tysięcy dolarowy u m e­
go przy jaciela  bankiera  Dawidsona, 
p ła tny  na każde żądanie.

— Ależ kochany kolego — zaczął 
Jakób, nie chcąc przyjąć _nazjbyt_ skwa­
pliw ie tej propozycji, mimo, iż czul 
się przepełnionym  radością.

— Ocli! proszę, zgódź się pan na 
to t *>— przem ów iła tkliw ie Noemi, łą

eząc do słów7 swych pełne zalotności 
spojrzenie. Nie odrzucaj współki, ja ­
ką mój ojciec ci o fiaruje. YY szak p rag  
niesz zostać jego przyjacielem ?

— Otóż i m oja córka łączy się ze 
m ną — wyrzeki z uśmiechem M niti 
mc.r . —W idocznie z tobą sym patyzu 
je. My to w7 ten sposób w ychow uje­
my nasze dziewczęta w7 Am eryce i 
uw ażam y to za dobre. Gdybyś nie po 
dbił serca Noemi, nie śpieszyłaby -i 
przedstaw ieniem  cię, wszak praw da,
me dziecię! . .

— Tak, ojcze — odpowiedziało
dziew7cze. , ,

—- P rzy jm  wdęc kolego moj p ro ­
jek t. . .

— Słowa pani są dla mnie _ rozka­
zem — rzekł Gnraud, zw racając się 
do córki inżyniera — przyjm uję pro
pozycję. . ...

— Zatem  podaj mi rękę, aa7 spoina 
postanow iona! — zawołał M ortim ei.
— Ale, oo najw ażn iejsza — dodał— 
czy jesteś żonatym ?

‘ N a -to py tan ie  Noemi się zarum ie­
niła. . . ,

— Jestem  kaw alerem  — odrzekł
były nadzorca z uśmiechem.

— O fiaru ję ci zatem  apartam en t w, 
mym domu, w szak nie odmówisz?

— Och, nie wiem, jak  w yrazie pa 
nu  m ą wrdzięczność! — zawołał Jakob.

— W  ciągu trzech miesięcy zatem
— m yślał — zostanę zięciem M ortime
ra. .Widocznie szatan  dopom aga w
te j spratvie. -■
. d. c. n.
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Pozycja we śnie świadczy
O CHARAKTERZE CZŁOWIEKA.
Dwaj profesorowie uniwe.'sytetu. .w 

Pittsburg u (USA) przeprowadzili przez 
dwa lata zrzędu po nocach nsoó i vo doś­
wiadczenia, polegające na filmowaniu
śpiących. Celem tych zdjęć inia»o bJ e
stwierdzenie, iż człowiek nawet w głębo­
kim śnie pozostaje w ruchu, a prócz ie . 
go, że pozycja śpiącego świadczy o jego
charakterze. , .

Pierwsza teza została w zupełności 
potwierdzona przez dokonane zdjęcia. 
Człowiek np. przyzwyczajony do spania 
z ręką podłożoną pod glowe, będzie iak 
długo kręcił sie we śnie, przewracał z bo­
ku na bok, aż znajdzie właściwą dla ee- 
bie pozycję. Okazuje się, iż nawet pogrą­
żony w głębokim śnie człowiek wykonywa 
co pewien czas różne ruchy, zmienia po­
zycję, aby ulżyć zmęczonym mięśniom.

Druga natomiast teza: poznawanie cha 
rakteru człowieka z pozycji, jaką przy­
biera we śnie, jest conajmniej ryzykowna
i dowolna. .

Otóż obaj eksperymentatorzy twier- 
dzą iż ludzie, którzy śpią skurczeni, pod­
k u lają  we śnie nogi -  są to ludzie słabe­
go charakteru, bojaźliwi, ostrożni w ży­
ciu. Natomiast ci, którzy śpią z rozrzucę 
nenii rękami, lub na krzyżu — prosto z wy 

_ eięgniętem i nogami — są to charaktery 
twarde, mocne, Indzie o bujnej fantazji, 
życiowo odważni. Bądź co bądź zdjęcia 
Pittsburskie są o tyle ciekawe, iż ujawnia 
ją ustawiczną grę mięśni i zmianę w y-a- 
7U twarzy, które zachodzą we śnie i ?a 
odbiciem różnych przeżyć duchowych, 
snów i wspomnień.

Wędliniarnia
Czy to ną wesele 
Czy na imieniny 
Czy też na chrzciny 
lub z innej przyczyny 
wszyscy kupują .
na W arszawskiej u IV O »  J  A 
wędliny, z czystej wieprzowiny. 

Ceny niskie. Obsługa pierwszorzędna.

WsSadotnoici radiowe
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Piękno i zabytki ziemi kieleckiej
M     i w iii'ii pci1 ' A Fraururr m in im  r l  1 /  a a  ^ - t t a /■ r l \ A \ A l  1Radom—Kielce—Szydłowiec— Jędrzejów—Miechów

.Jedną z ciekawszych wycieczek k ra  
jozuawczyck po Polsce stanow i woje­
wództwo kieleckie. Zatrzym ujem y się 
na dłużej w Radomiu.

RADOM

NIEDZIELNY PORANEK SYMFONHZ  
NY.

TRANSM ITUJĄ ROZGŁOŚNIE RAD JO 
WE Z KATOWIC.

Drugi poranek orkiestry symfonicznej 
rozg/ośni katowickiej odbędzie się dn. 27. 
jO. (niedziela) o godz. 12.15 pod dyrekcją 
znanego już chlubnie dyrygenta, Olgierda, 
Straszyńskiego.

Program tego koncertu obejmuje ltwo 
ly  wyłącznie polskie: uwertur* Moniusz­
ki, do komicznej opery ludowe) — „Flis4* 
— skomponowanej do siów Bolesławskie- 
go, a opiewającej życie wsi nadwiślań. 
skiej; nad malownicze jezioro tatrzańskie 
przeniesie radiosłuchaczy poemat symfo­
niczny Noskowskiego, „Morskie Oko ; u 
smutna dal Sybiru — poemat symfonicz­
ny, Różyckiego „Anhelli4*. Muzyczną treść 
tego utworu opartego na nieśnr.ertelnem  
dziele Słowackiego opiewa męczeństwo 
Polski, miłość i religijny mistycyzm. 
W spaniałą fantazję na fortepian Paderew  
skiego wykona uczeń .1/istrza, doskonały 
pianista, Aleksander BrachoeJJ.

MŁODZIEŻ CAŁEGO ŚWIATA ŚPIE­
WA

Prawdziwą rewe's- is będzie audycja 
zorganizowana z 'n i'daly" r Międzynaio- 
dowej U iii i Radiofonicznej w Genewie,
dnia 27. 111. o godz. 17.55. Młodzież całego 
świata, bo 2! państw europejskich i poza­
europejskich wystąpi w krótkich, ho zslc  
dwie kilkuminutowych odcinkach przed 
mikrofonami swoich rozgłoś'*; N ieb ik o  
możliwość porównania cuńrów lozmanycfl 
krajów zainteresuje radiosłuchaczy, I!’ e 
resujący będzie również sposób interpre­
tacji. jak i dobór programu poszezeg > - 
nych krajów, tembardziej. że program ten 
iiwzględhi przedewszystkiem pieśni d *l 
każdego narodu i ludu cłiaran-tei j styf zi 
Zwłaszcza kraje pozaeuropejskie, jak Ja- 
ponja, Siani, Hawai, Afryka P o ł u d n i o w a  
itp. — zapowiadają się wręcz sensacyjnie- 
Polskę reprezentować będzie chor młodzie 
ży pod dyrekcją Tadeusza May/nera. 
Trzy krótkie piosenki o charakterze lin o ­
wym: „Krakowiak4*, „Jabłoneczka i „K® 
ozor*4, zapoznają cały świat z charakterem  
polskiej ludowej pioseukk

w ybitny ośrodek życia całego po­
w iatu, nie posiada dziś takiego znacze­
nia, jakiem się szczycił za czasów N a j­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, kiedy to 
zaliczał się do głównych grodów sej­
mowych. Dymiące jeszcze dziś komruy 
świadczą jednak, iż nie zam arł zupeł­
nie przem ysł radom ski, rozwija jący 
się w  dziedzinie m eblarstwa (słynne są 
gięte meble z fabryki radom skiej), w 
dziedzinie ceram iki i piwowarstwa- 

W pogoni za nieznan mi zabytka­
mi sztuki w licznych m iastach PolsU 
udajem y się na obejrzenie dwóch star*) 
dawnych kościołów. Kara na skirem 
raieśeio, sięgająca wieku piętnastego, 
jest wysmukłym gotykiem z palonoj co 
gły z piękną strzelistą wieżą. D rugi ko 
śeiół gotycki, św. K atarzyny, w a z  z 
nastrojow ym  w irydarzykiem , użycza­
jącym mile.°'o cienia, jest niestety w du 
żem zaniedbaniu. W ew nątrz kościoła 
widnieją ślady starych malowideł i l i ­
czne łacińskie napisy  na grobowcach z 
trudem  dające się odcyfrować.

Z Radomia udajem y się 
DO SZYDŁOW CA,

d a w n e j  rezydencji Odrowążów, któ­
rzy jako w ybitni krzewiciele kultury  
w 'P olsce starali się przidew szystioem  
uświetnić rodowe swe gniazdo, w kto- 
rem  zachował się piękny gotycki koś­
ciół o szlachetnej fasadzie, mew sz p e ­
conej późniejszemi przobudowk-mi-.. 
Pod rozłożystym baldachimem icorop 
wiekowych lip i kasztanów v ( 101 >*■ 

my do wnętrza, w którem uderza |.rze- 
dewszystkiem piękny renesansowy sar 
kofag M ikołaja Szydłow skiego, utun-
dowany b ra tu  przez kanclerza K rzysz­
to fa  Szydłowskiego, z czerwonego m ar 
m uru, dłuta jednego z najwybi.-m<D-
szveh włoskich artystów , p racu jąc?ci
na dworze wawelskim Mógł go wyko­
nać Giovanni Cim ze S.iemy, lub t  - 
Bartłom eo Berecci, twórca kapl 5 
Zvgmuntowski-.fi w katedize c 
skiej. Zwraca również powszechną u- 
wage pięcioskrzydłowy flamandzki oł­
tarz  drew niany z obrazami swię > c . 
P rzed cudami słynącym krzyzem 
kościele szydłow ieckim  uginana mę ' 
pobożnej m odlitwie kolana Inn i J_* 
ej okolicy, ściągającego licznie do Nzy

<]1° S traż po  d ru g i- i i  s t r o n i e  n ie d u ż e g o
rynku trzym a wraz z kościołem renm 
sansowy ratusz z piękną megdy>. - —
z u p e łn i e  zn isz c z o n a  aftv-'a.- i -
suk,M nie w kamieniu- 1 rzeenn / ; 
kiem Szydłowca są rum y ^  
niegdyś zamku na wvspie, o U . M  
wstęgą wody przez k tórą przorzuco , 
hył most zwód zon v.

JBD ZTEM Y  DO K IE L C ,
miejsca wypadowego w Góry Swię 

tokrzyśkie. U staje zwolna monotonia 
pejzażow a, w yłaniają się juz 
górki. W iezdzam y do daw n-A h .
rezydencji biskupiej. Miasto M h u . na 
Te czyste. Górni , nad miastem m,don 
ficzo na wzgórzu położona katedra go 
weka. przebudowana zczasem w stvin 
barokowym. Sąsiaduje z nią pa ■
<upi z * sławnemi malowancmi stop 
mi. ze stiukam i i sala portretow ą, za ­
wierająca około .siedemdziesięciu por 

tów biskupów diecezji Icmleckiei. p^ 
łączonej przez wieki z djecezja kiako

ską, k tóra sięgała po same Góry Świę­
tokrzyskie.

Niepodobieństwem jest ominięcie 
Karczówki. Je s t to skaliste wzgórze 
pokryte łasem sosnowym, słynące daw 
nemi czasy z kopalni rudy  ołowiu. W 
X V III  wieku stanął tu  z inicjatyw y 
biskupa krakowskiego, M arcina Szysz 
kowskiego, kościół i klasztor pod wez­
waniem św. K arola Boromeusza, odda. 
ne niedługo po wybudow aniu pi czy 
ojców Bernardynów, którzy wbrew 
sprzeciwom ze strony Paulinów  z Ozę 
stochowy, przetrw ali tu  do upadku po 
wstania styczniów*\go, kiedy to znie­
siono i ten klasztor na mocy „ukazu"'.

Tuż za Kielcami poczynają się bie­

lić ru iny  średniowiecznego zamku 
W  CH ĘCIN A CH , 

uchodzącego przez długie wieki z ł  
niezdobyty- Przez krainę wzgórz i b i­
sów docieramy do Jędrzejowa, słynt o 
go z kościoła gotyckiego,^ jakoteż 
z położonego na lesistem wzgórzu opa­
ctwa Cystersów z kościołem pod wez­
waniem  hłog. W incentego Kadłubka, 
w pięknym  stylu barokowym, ze sław- 
nemi organam i i parkiem.

Niedaleki Miechów słynie w eałoj o- 
kolicy ze starego kościoła, ufundowano 
go w wiekach średnich przez bracisz­
ków Miechowitów, których piękny k A 
ciół św. J a n a  zachował się również w 
Gnieźnie.

Modlitwa Alp
W Szwajcarii istnieje piękny zwyczaj 

mało naogól znany, który świadczy o 
tradycji katolickiej tego kraju.

Zwyczajem tym jest rodzaj codziennej 
m odlitwy wieczornej, zwanej „Modlitwą 
Alp“, którą równocześnie nazwać można 
śpiewem, bowiem wyśpiewują ją przed za 
padającym zmrokiem pasterze górscy. 
Jest to chwila pęlua poetycznego uroku, 
gdy pasterz z obnażoną g/ową i *e swym 
kijem w dłoni staje u stóp krzyża znajdu 
jąeeso się przy każdym niemal paster­
skim s?alasie i pei” ’ piersią wyśpiewuje 
swą wieczorną modlitwę.

W modlitwie tej pasterze proszą świę­
tych o opiekę i wtsawfennictwo u Bogn- 
Jak daleko s*ęga glos pasterza i jak d a­

leko dochodzi echo tego głosu, ludzie I 
zwierzęta mogą być pewni, że nic im złe­
go się nie stanie. By więc zasięg działania 
śpiewu - modlitwy był jaknajwiększy, pa 
sterze w wielu miejscowościach posługu­
ją się przy „Modlitwie Alp44 metalowym  
lejkiem, używanym przy rozlewaniu mle­
ka. W ten sposób dźwięk staje się córa* 
donioślejszy. W każdej niemal miejscowo 
ści wzywa pomoc innego świętego I tak 
np. w jednej pasterz modli się do św. Ant# 
niego i św. Wapdalina, w ńfrugiej do św. 
W alentyna, w innej znów do św. Sebastja 
na i Benedykta. W pewnej okolicy paste 
rze śpiewają .jako „Modlitwę Alp'* Ave 
Maria. W bardzo wielu miejscowościach 
wzywa się opieki św. Jerzego, św. Marcina 
i św. Piotra.

„Zagłębie w hołdzie Marszałkowi”
ezyś zgłosił już swój udział w pielgrzymce  
d o  Krakowa, która odbędzie s ię  21 h.

Jeśli nie, ucz^ń to zaraz pod adresem  i
Sosnowiec* ratusz, teł. 55.

Przsdłutenle ważkości
biletów turystycznych

Zarządzeniem ministerjum komunika­
cji ulgowe bilety turystyczne 1#M i 
kilometrowe, których ważność miała sic 
skończyć w dniu 21 października bi„ z o 
stały przedłużone ze względu na przypa­
dające święta i niedzielę do dnia t listo­
pada hr. Jest to szczególnie ważne d*a 
tych turystów, którzy nie. wykorzystali 
w pełni swych biletów i mają obeeme oka 
zję do uczynienia tego w c ^ i e  zb.cgu :;- 
roczystości Wszystkich Świętych i Zadu 
s*ek z niedzielą wr dniu  3.11. br.
" Ulgowe bilety turystyczne powyzs.e. 

go rodzaju przysługuj® na mocy zarząflze 
nia ministerjum komunikacji członkom 
poi zw. tatrzańskiego, poi. związku n»i- 
ciarnkiego. poi. te w. k ra jozn aw czego .^ -  
związku kajakowego i to w. tur. „Beski- 
denverein“.

Polesie dogania
Europę

W Horodyszczu nad rzeką Jasiolą na 
Polesiu nastąpiło otwarcie jednego z lad 
iiiejazych w Polsce schronisk turystycz­
nych. U stóp wzgórza przed schroniskiem  
znajduje się wielka ulaża, od której ku

gór*e prowadzą wygodne se/fojy, budo­
wane tarasowato. Na platformie p r* *  
schroniskiem, z którego roztacza się wsj.a 
nialy widok ,jeden z ładniejszych na t*« 
lesiu, ustawiono wśród zieleni ławki i s ‘« 
liki do bridged. W pobliżu zbudowano 
kiosk z w yrobami przemyski ludowego na 
Polesiu, które doskonale zapoznają przy. 
byłych turystów z pięknem i oryginalno­
ścią sztuki poleskiej. Mię.Jzy inneiai po­
dziwiać tu można piękne kilimy wyrabia­
ne v/ Horodyszczu. Schronisko mieści ■><?, 
w czterech pokojach i posiada 45 łóżek a 
pościelą. W planie najbliższych prac znaj 
duje się bujowa nowego dużego schroni­
ska połączonego z domem ludowym Bz.-ą 
ki powstaniu schroniska w Horodyszczu, 
urządzonego wzorowo i estetycznie T f‘
Sic zyskało doskonały punkt oparcia dl® 
w y c ie c z e k  kajakowych i zwykłych. Kilku 
„astometrowej rZIogości przystań ułatwia 
dojazd na miejsce statkom i kajakom.

Z TURYSTYKI.

— Gdzie, pan spędził urlopl
—■ Byłem w Monachjum.
— A. piwo monachijskie pan piH
— Nie piłem.
— Nie pił pan monaehojskiego piwa 4 

To zupełnie tak, jakby pan był w Neapo u 
i nie umarł.
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Towary wyłożone w oknie wystawo- 
wym, uwydatniają swe zalety dopiero 
przy właści wem i dosiatecznem oświetleniu

Żarówki powinny być umieszczone 
niewidocznie, a światło ich nie powinno 
oślepiać przechodnia

Należy oświetlać tylko okno wysta­
wowe, a nie ulicę

Bezpłatnych porad, jak oświetlać okna 
wystawowe, udziela

Elektrownia Okręgowa
w  Z agłęb iu  D ą b ro w sk ie m ,  Sp. Akc.

A k t poddania w ład zo m  włoskim  przy wódców szczepów abisyńskieh i duch,) 
w ieó stw a  m iasta Aksum . P ierw szy  z prawej strony stoi głów nodow odzący  

w łoskich sił zbrojnych gen., de Bono. _

PORT ■""".........
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

PROGRA.il/ PR A C  ZW IĄ ZK U  M A K a B I

Z dniem  1 listopada br. in stru k to rzy  
zw iązku M akabi w izytować bedą kluby 
prow incjonalne, spraw dzając ich s tan  
sportow y i o rganizacyjny .

W  listopadzie bi\ przeprow adzone bę­
dą w«większych ośrodkach 3-dniowe k u r ­
sy d la instruk to rów  klubow ych i abso l­
w entów obozów m niejszych m iast.

W  eżasie w izy tacji przew idziane są 
konferencje z działaczam i miejscowym), 
celem pobudzenia zain teresow ania społe­
czeństw a d la  spraw  w ychow ania fizycz­
nego.

DRUŻYNOW E J/IST R Z O ST W A  LEK- 
K O A TLETY CZN E EU R O PY

W  n ajpopu larn ie jszym  sportow ym  
dzienniku parysk im  „L 4A uto“ znany teo- 
re ty k  lekkoatletyczny  G. M eyer z a s tan a ­
w ia się nad  w prow adzeniem  drużynow ych 
m istrzostw  E u ropy  w lekkiej atletyce, do 
wodząc, że obecnie — wobec różnych p ro­
gram ów  meczów i różnej pu n k tac ji — tru  
dno się zorjentow ać w praw dziw ej sy tu ­
acji.

A u tor p roponuje  zaproszenie do d raży  
nowych m istrzostw  E uropy  ty lko  li n a j ­
pow ażniejszych drużyn, a w śród nich i 
polską. P . M eyer p ro jek tu je  podział iia 3 
g rupy , a m ianow icie: g ru p a  I  — P irdap- 
d ja , Szwecja, N orw egja, g ru p a  I I  — Nicm. 
ey, W ęgry, Polska, g ru p a  I I I  — A nglja  
W łochy, F ran c ja .
P odział ten w skazuje, że dzięki ostatnim, 

w ynikom  polskich zawodników, p ra sa  za­
g ran iczna  zalicza nas do g ru p y  najpow az 
nięjszych państw  europejskich w lekkiej 
atletyce.

Po rozeg ran iu  zawodów w grupach 
'a u to r  p roponuje  urządzenie meczu o p ier 
wsze m iejsce m iedzy zwycięzcami g ru p  o 
czw arte m iejsce m iedzy drużynam i, k tóre 
za ję ły  d rug ie  m iejsce m iedzy drużynam i, 
k tó re  zajęły  trzecie m iejsce w grupach.

H O ŁD  SPO RTU  PO LSK IEG O  NA SO.
WI.NCU.

W  nadchodzącą niedziele w K rakow ie 
tdbedzie  się nadzw yczajne w alne zgroma 
flzenie związku polskich związków 'p o rto  

fwycli. N a zgrom adzeniu tern p rzy ję ty  ma 
być ostatecznie now y s ta tu t związku, o- 
p a r ty  na pro jek tach  refo rm y sportu  pol­
skiego i w spółpracy ZZ. z państw ow ym  u- 
rzqdem .WE.

N a zgrom adzenie w yjeżdża cały zarzad 
związku poi. zw. sportow ych i poi. kom ite 
tu  olim pijskiego, nadto obecni bedą przed 
staw iciele państwowego urzędu  W E. i 15 
Związków sportowych.

U czestn icy  obrad złożą hołd  prochom  
M arszałka P iłsudskiego na  W aw elu i  u- 
cładzą sie n a  Sowinieo,

K R O N I K A
X Spraw a meczu piłkarsk iego  Polska 

R um un ja. Spraw a rozeg ran ia  zawodó .v 
p iłkarsk ich  P o lska  — R u m u n ja  w dniu  3 
listopada w B ukareszcie pozostaje nadal 
w zawieszeniu. Do chw ili obecnej związek 
rum uńsk i nie nadesłał jeszcze odpowiedzi 
na postaw ione w aru n k i finansow e, k tóre  
ze względu na  trudności dewizowe w Ru- 
m unji n ap o ty k a ją  na  trudności.

.0  ile mecz dojdzie do skutku, w tedy 
drużypa w yjechałaby  do B ukaresztu  w 
dniu 111. w sile 15 graczy pod k ie runk iem  
rniłk. Żoledziowskiego, m jr. L o tka  p. K a ­
łuży i tre n e ra  Otto.

Gracze polscy zebraliby  sie w dniu 31 
bm. we Lwowie, gdzie urządzony byłby 
mecz tren ingow y z rep rezen tac ją  Lwowa. 
Skład reprezentacji, u sta lony  bedzie_ w 
dniu 28 bm.

X M istrzostw a E u ropy  w boksie w r. 
1837 odbędą sie w Polsce. P olsk i z w. bok­
serski postanow ił zwrócić sie do związków 
fińskiego i szwedzkiego z propozycją r o ­
zegran ia  meczów z Po lską  w g ru d n iu  lub 
s tyczniu  br.

Polski związek bokserski p o rjek tu je  u- 
rządzenie m istrzostw  E uro p y  w 1937 r. w 
P o ’sro.

M iędzynarodow a federacja, bokserska 
zaproponow ała polek. zw. bokserskiem u 
urządzenie w Polsce e lim inacyjnych za­
wodów dla u sta len ia  sk ładu  rew ezentn- 
«„r E u ropy  n a  mecz z A m eryką. W  zawo­
dach tych wzięłoby udział 32 p ięściarzy 
z W ioch. W ęgier, B elgii. N iemiec Swe. 
cji i Polski.

X Zawodnik oddziału ZS. Będzin - m ia 
sto, W ładysław  Górski został zakw alifiko 
w any  na zawodach przedolim pijskich j a ­
ko dziesiąty  do konkurencji w chodzie na 
50 kim.mmmmmm

OGŁOSZENIA
N A U K A  
.  W Y C H O W A N I E

C H R ZEŚC IJA Ń SK A  koncesjonow ana fre 
błówka (przedszkole) o tw arta  została w 
Sosnowcu przy  ul. D ęblińskiej p r. 1. Za­
p isy  dzieci od la t 3 i pół do i p rzy jm u ­
je śie w tymże lokalu  od godz. 9—12 w poh

K O M U N IK A T nr. 8. Medyków i lekarzy  
n a  zastępstw a — pomoc felezerską. za­
strzyk i — m asaże i opa tru n k i poleca „Bca 
tn ia  Pom oc4* Stow arzyszenie S tudentek  t 
S tudentów  U niw ersy te tu  Poznańskiego w 
Poznaniu , Al. Marsz. P iłsudskiego t tcl.
89-46.__________     .-
ONBULATORKA potrzebna zaraz Doros 
H ale  Rozw oju Sosnowiec.

N um er ak t: Km. 801/3J.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Zaw ier 
ciii A leksander C hrząstow ski m ający ka u 
ce larje  w Zaw ierciu przy ul. Sądowej Nr. 
10 n a  podstaw ie art. 676 i 679 K. P . C. p o ­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 28 
listopada 1935 r. o god-z. U  w Sądzie Groctz 
kim  w Zaw ierciu odbędzie s : q  sprzedaż w 
drodze publicznego p rze ta rg u  należącej 
do d łużnika (czkik) A ntoniego Żyły i  W ik 
to r ji  Góralowej nieruchom ości: hip. p. n. 
„N ieruchom ość w mieście Zaw ierciu * 
p rzy  ul. K opern ika  i Rolnej, powr. Zawier 
ciańskiego Nr. rep. hip. 439, składającej 
sie z 606 mtr.-’ placu, dw upiętrow ego domu 
z cegły, k ry tego  papą w 2/3 częściach w y­
kończonego 16 izb z dobudówką drew niai.ą  
do H  p ie tra  z kamienną, k la tk ą  schodową 
do pierwszego p ięra , 10 kom órek i 2 ucię 
p y  m urow ane, śm ietn ika  z desek i opar- 
k an ien ia  z desek, szczegółowo opisanych 
w protokole. N ieruchom ość oszacowana 
została  na  sumą zł. 29.300, cena zaś opisu 
w yw ołania wynosi zł. 21.975.

P rzyste jn ijący  do przetargu- obowcąza- 
nv  je s t złożyć rękojm ią w wysokości zł. 
2.93((.

R ękojm ię należy złożyć wT gotowiznio 
albo w7 tak ich  papierach  wartościowych 
bądź książeczkach w kładkow ych in s ty ta ­
cy j. w k tórych  wTolno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P a p ie ry  wartościowe p rzy ję ­
te bedą w w artości trzech czw artych czę­
ści ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji bedą zachowane ustaw o­
we w arunki licy tacy jne, o ile dodatkowem 
publicznem  obwieszczeniem nie bedą poda 
ne do wiadomości w arunk i odmienne.

P raw a  osób trzecich nie bedą przeszko­
dą do licy tac ji i przysądzenia -własności 
n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli o. 
soby te przed rozpoczęciem p rze ta rgu  nie 
złożą dowodu, że w niosły powództw;o o 
zw olnienie nieruchom ości łub je j części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W, ciągu ostatn ich  2 tygodni przed l i ­
cy tac ją  wolno oglądać, nieruchom ość W 
dni powszednie od godziny 8-ej c!o 18-ej, 
a k ta  zaś postępow ania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sadzie Grodzkim w Za- 
w ierciu ul. N arutow icza Nr. 2.

K om ornik 
A LEK SA N D ER CHRZĄSTOM S M .

K U P N O  -

L am pki na i>roby
w7 różnych kolorach poleca P. Kol ton, So­
snowiec, H ale Rozwoju, M odrzejow ska 40.

X  GUB tO  NE  ' 

°  D O K U M EN TY
RA CH M IL JU D A  K ESTEN BERG , Mo­
drzejow ska 16, zgubił świadectwo przem y 
słow-e ID  k a teg o rji n a  1935 rok  na  droh-
nw handel obuw7ia. ________ _
JA D O W SK A  M A RJA  zgubiła leg ity ira - 
cję bezrobocia i dowód osobisty wydarte
w  S o s n o w cu . -   ______ __
ZGUBIONO dowód kolejow y nr. 568559 
n a  im ie G ertruda  P y rch a la , w ydany przez 
D yr. Kol. Państw . Katowice.

Do ak t Nr. Km. 1276/35, 492/1491/35 
429/1491/35, 1917/1939/35.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w So-now- 

cu I-go rewiiru, zam ieszkały w Sosnowcu 
przy  ul. D eblifskiej 1, na m ocy ar. 602, 
6G3, 604 K. P. G-. ogłasza, że w7 dniu  6 li­
stopada 1935 r. o godzinie 11 (nie później 
jednak  niż w7 dwie godziny,) w Sosnowcu 
przy ulicy P iłsudskiego nr. 2 w7 m ieszka­
n iu  cdbedzie sie sprzedaż z p rze ta rg u  pu ­
blicznego w7 I  te rm in ie  ruchom ości sk ła­
dających sie z m ebli domow-ych, oszaco­
w anych na łączną sumę zł. 660.

że w- dniu 29 października 1935 r. o go­
dzinie 12-ej (nie później jednak  niż _ w 
dwie godziny) w Sosnowcu przy u 1 icy 
K rzyw ej w m agazynie urzędu skarbow e­
go odbędzie sie sprzedaż z p rze ta rg u  putn i 
cznego w I  erm iuie ruchom ości sk łada ją ­
cych sie z urządzenia i m ebli d omowy cli, 
oszacowanych n a  łączną sum ą zł. 3.420. .

że w dniu  29 października 1935 r. o godzi, 
nie 11 (nie później jednak  mż w t e  
godziny) w7 Sosnowcu przy ulicy P iłsu d ­
skiego nr. 2 w7 m ieszkaniu  odbędzie snę 
sprzedaż z p rze ta rg u  publicznego w I  te r­
m inie ruchom ości sk ładających  sie z u- 
rządzenlia i m ebli domowych oszacowa­
l i  ych na łączną sunie zł. 1.781.

że w7 dniu  4 istopada 1935 i\ o godzinie 
U  (nie pó.niej jedak  niż w dwie godziny f  
w Sosnowcu przy u licy  P iłsuskiego _ nr. 
36 w składzie odbędzie sie sprzedaż % 
p rze ta rg u  publicznego w I  terminlie ru­
chomości składających sie z 10 m. szese. 
kantów ek sosnowych różnych grubości i 
10 m. sześo. belek sosnowych oszacowa. 
nych na łączną sum e zł- 1.000.

Powyższe ruchom ości oglądać _ można, 
pod w skazanym  adresem  w dniu  licytacji.

p. o. K om ornik  W A LERY  MA D r, u. 
Sosnowiec, dn. 24 października 1935 r.

H U M O R
M IĘ D Z Y  K A S1A R Z A M I.

•9noo

<&

O BELG I rzucone przeciwko Jan in ie  Iv')I- 
kowskic.i. odw ołujem y i p rzepraszam y.-  
OSTRZEŻENIE. O strzegam y przed kup­
nem  działki ziemi od Bolesława B agiń­
skiego zam ieszkałego we wsi P o rąb k a  k o  
ło Strzem ieszyc, uh Czarne - morze. nr. zs 
Sukcesorowie,

T — Człowieku, ty  nie uznajesz, źtuf. 
nej różnicy m iędzy „mojem“ a „two- 
jem “. To przecież jest nrój łom!

MĄDRY SZEF. ? \
— P an ie  Szczypawka, —- w7oła szef dtf 

u rzędnika — pan śpi podczas godzin urzę 
dowania?

— Bardzo pana  przepraszam , tlu m ac /y  
sie skonfundow any pracow nik — żona mo 
ja  pow iła dziecko, k tóre tak  sie bezustan­
n ie  wydziera, że naw et na  chwile nie moż 
na oka zmrużyć.

— IV tak im  razie, — odpow iada szef —• 
niech pan przychodzi do b iu ra  z dzieckiem

L O K
TRZY7 lub 4 p o k o je  z  w y g o d a m i od  i  li"ttf 
p a d a  d o  w y n a ję c ia .  S o s n o w ie c ,  S ie n A ie w l  
cza 5.

W ydaw ca H elena M onsiorska, Druk. „E xpres Zagłębia“ Sosnow iec, T eatralna 1, Kedaktor odp. Tadeusa L ipski.
i


